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W ostatniej minucie gry koszykarze polscy zdobyli lacydująt
Foto Kwiatek-Warszaw:

Budowlani l!nia 1:3 (1:1)
BUDOWLANI: Janik, Kulik, 

Janduda. Grzywocz. Wieczorrk, 
Gajdzik. Sulik, Pilarek, (Janu­
szek), Barański. Spodzieja, Wa- 
wrzusiak.

UNIA: Szymkowiak, (Wyro­
bisk), Bartyla. Bomba. Suszczyk, 
Cebula. Jacek. Przecherka. Cie­
ślik (Pohl). Alszer, Tim, Kubicki.

W 20 minucie Pilarek uzyskał 
prowadzenie dla Budowlanych. 
Minutę przed zakończeniem pierw 
szej części spotkania. Bartyla po 
rzucie rożnym, główką ustalił wy 
nik do. przerwy..

Zwycięskie bramki zdobyli: w 
57 min. Cieślik oraz w 68 min 
płaskim strzałem Przecherka. 
Oba zespoły przeprowadziły w 
drugiej części meczu zmiany w 
składach. Budowlani wycofali Pi 
larka. zastępując go Januszkiem, 
a w Unii miejsce kontuzjowanego 
Cieślika zajął w 73 min. Pohl.

Sędzia Frączkowski Wrocław

Widzów komplet — ponad 20.000. 
Cebula zadziwił ostatnio w me­

czu z.bytomskim Ogniwem. Mą­
dry taktyk o długoletniej rutynie,

stale unicestwiał niemrawe poczy 
nania ofensywy bytomian. W spot 
kaniu z Budowlanymi, stoper U- 
nii wypadł jeszcze lepiej. Jedynie 
w pierwszych 20 minutach, kihdy 
trwał dość silny nacisk gospoda- 

(Dalszy ciąg na str. 3)

2764 zawodników
zgłosiły zrzeszenia i piony

Do I

Aowy rok szkolny
3.800.000 młodzieży w 30.000 zakładach szkolnych przystąpiło 

w sobotę 1 września do całorocznej nauki. Dzień ten stal się o- 
kazją do zamanifestowania zainteresowania społeczeństwa spra­
wami szkoły i oświaty, sprawami młodego pokolenia. W nowy 
rok szkolny wchodzimy z poważnym dorobkiem w dziedzinie za­
pewnienia szkole odpowiednio bogatej bazy materialnej, ze znacz*  
nymi osiągnięciami organizacyjnymi i sukcesami w dziedzinie u- 
powszechnienia oświaty.

Po raz pierwszy w historii naszego kraju żadne dziecko nie 
pozostanie poza szkolą. Z tym momentem ponure słowo analfa­
betyzm przejdzie z języka potocznego do zabytków językowych. 
Wstąpiliśmy na nowy etap walki, której celem jest według wska­
zań Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA ..wychować nowe po­
kolenie światłych, wszechstronnie rozwiniętych i aktywnych spo­
łecznie obywateli nowej Polski, którzy łączyć będą w sobie gorącą 
miłość ojczystego kraju i pragnienie pomnażania jego zdobyczy 
twórczych z głębokim poczuciem więzi międzynarodowej i bra­
terstwa z twórczymi wysiłkami narodów socjalistycznych z wszy­
stkim! silami w świecie walczącymi o postęp i pokój".

Dzień 1 września by) wielkim świętem młodzieży, świętem 
całego społeczeństwa. Był on również świętem sportowców.

Kultura fizyczna. ma poważne znaczenie w systemie wycho­
wania młodzieży, jako czynnik walki o nowego człowieka, silne- 

-j------ ?0 j racjosneg0 — budowniczego Polski. Nowy rok szkol
ny powitał ruch sportowy radosnymi osiągnięciami organizacyjnej 
natury. W licznych zakładach naukowych powstały nowe urzą­
dzenia sportowe, nowe boiska, nowe sale gimnastyczne. W trosce 
o pełne wyposażenie techniczne szkół, władze Polski Ludowej po­
łożyły duży nacisk na urządzenia i sprzęt sportowy. Powiększyła 
s'ę skutkiem tego możliwość intensywniejszego uprawiania ćwiczeń 
fizycznych przez młodzież szkolną, włączenia nowych dziesiątków 
tysięcy młodzieży w żywy nurt ruchu sportowego.

Młodzież szkolna stanowiła zawsze niewyczerpalny rezerwuar 
wspaniałych talentów sportowych, dostarczała znawców przepojo­
nych entuzjazmem dla kultury fizycznej. Szkolne koła sportowe 
niejednokrotnie uzyskiwały piękne rezultaty w dziedzinie krze­
wienia wychowania fizycznego, w walce o wyższy poziom orga­
nizacyjny i techniczny naszego sportu. U progu nowego roku szkol 
nego warto uświadomić sobie obowiązki stojące przed SKS, obo­
wiązki stojące przed całym ruchem sportowym.

Ubiegłe lata wykazały, iż nasze organizacje sportowe nie do­
ceniały znaczenia opieki nad sportowcami — uczniami.

Zrzeszenia sportowe słabo interesowały się rozwojem SKS. 
nie otaczały ich należytą opieką, nie starały się w odpowiednim 
stopniu pomóc młodzieży szkolnej w uprawianiu wychowania fi­
zycznego. Skutkiem tego młodzież szkolna miała poważne trud­
ności przy wykonywaniu planowych zadań w dziedzinie zdoby­
wania odznaki SPO, organizacji imprez, rozgrywek międzyszkol­
nych ito. Wszystkie zaległości i zaniedbania wynikłe z tej szczu­
płej opieki nad SKS-ami z tego formalnego tylko patronowania 
trzeba będzie w pośpiesznym tempie odrabiać obecnie i jest pod­
stawowym obowiązkiem organizacji sportowych udzielić młodzie­
ży szkolnej najdalej idącej pomocy.

Młodzież szkolna winna w pierwszych dniach września wzrfo- 
wić działalność SKS-ów. i natychmiast przystąpić do planowej 
prarv w kolach sportowych. Pomocna im w, tym będzie na pewno 
młodzież ZMP-owska. która z coraz większymi sukcesami włącza 
się i kieruje ruchem sportowym. Już w pierwszych tygodniach no­
wego roku szkolnego młodzież winna (lać świadectwo swej aktyw­
ności i swego zamiłowania do sportu. Jesteśmy głęboko przekona­
ni. że w tym roku liczyć może ona na znacznie żywsze zaintere­
sowanie ze strony zrzeszeń i komitetów kultury fizycznej, że w 
tym roku otaczać ja będzie atmosfera głębokiej troski o wszech­
stronny rozwój fizyczny, o umożliwienie jej korzystania ze wszyst­
kich urządzeń i sprzętu sportowego.

' ' oku. również i obecnie otwieramy szeroko łamy 
szkolnych korespondentów terenowych w przeko- 

izcze bardziej wzrośnie ich aktywność, że wzmocni 
z" naszym pisjnam. że „Sport" jeszcze lepiej niż do­

tąd spełniać bedzie role przyjaciela młodzieży ^szkolnej, ich do­
radcy i opiekuna, że nadal pełnić bedzie rolę, trybuny, z której 
młodzi sportowcy — uczniowie mówić będą ó swych sukcesach 1 
bolączkach, o swych radościach i zawodach, z, której walczyć bę­
dą o wysoki poziom polskiej kultury fizycznej i o „radosnych lu­
dzi, Jlolnych do wytężonej i ofiarnej pracy dla naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia pokoju".

„Sportu" dis 
naniu, że ie

Polska Chiny 45:44
w koszykówce

WARSZAWA. Powracająca z Berli­
na akademicka reprezentacja koszy­
karzy chińskich rozegrała w czwar­
tek swój pierwszy mecz w Polsce. 
Miejscem spotkania była Warszawa, 
a przeciwnikiem gości reprezentacja 
Polski, grająca w tym samym nie­
mal zestawieniu, co w ub. niedzielą

Koszykarz# Chin zaprezentowali ąią 
publiczności .stołecznej z Jak najlep- 
de wszystkim szybkość, którą znacz- 

tów. doskonale zmiany i świetny blo 

sztuka strzelania Jest przez nich do- 

śliwe. Polacy ustępowali Chińczykom 

n e w końcowej fazie gry zwycię- 
sze*ńoty  zasłużyli ^Pawlak ^Dąbrów- 

Lln'Vorazb' wan—Juan-Czl.

Mecz toczył się przy stałej przewa­
dze gości, którzy prowadzili przez 
cały niemal czas spotkania. Po piet w 

zakończyli żwyc'ąstwem łśiżl. Począ. 

zespo'e polskim, pozwoliły zmniej­
szyć nieco niekorzystny dla nas re­
zultat: Zdobyte pod rząd przez na­
szych koszykarzy 7 punktów dopro­
wadziły pod koniec spotkania do sta­
nu 43:43. o wyniku spotkania zade­
cydował kosz zdobyty w przedostat­
niej minuCe gry przez Nlclńsklego.

Punkty dla drużyny polskiej zdoby 
li: Dąbrowski lź. Pawlak s. Kamiń­
ski | Kiciński po 7, Wojtowicz 6. Bar- 
Fenglerski11. strzelcami w zespole go

Mecz otrzymał uroczyste ramy. Go­
ści powitał wiceprzewodniczący  GKKg 
Mlnecki. odpowiedział ze strony Chiń 
Min Zgromadzona publiczność zgoto­
wała gościóm dhigotrwa ą owację.

Zatopek nadal 
w doskonałej 

formie
PRAGA (tel.) W Trebiei na Mora­

wach odbyt się tradycyjny bieg na

W zawodach wziął udział Zatopek któ 
ry wygrał bieg w doskonałym czasie, 
najlepszym tegorocznym na święcie. 
29,29,8 min. Drugim był Liszka 32,15.4

będzie w 10 dyscyplinach. W każdej z nich zoba-
rajmy oouK miuu? en 1 wyoijającycn się wwmini- 
ków i zawodniczek, najlepszych wyczynowców
z mistrzami i rekordzistami Polski na czele. 

Poniższa tabela ilustruje zgłoszenia poszcze­
gólnych zrzeszeń i pionów.
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AZS 96 - - 32 43 23 30 42 5 271

Budowlani 70 10 10 25 22 26 33 32 5 233

CWKS 49 10 6 25 24 32 43 30 5 224

Górnik 61 10 6 29 23 13 35 39 5 221

Gwardia 74 10 10 28 25 32 34 32 5 250

Kolejarz 83 10 10 30 24 32 28 28 5 250

LZS 25 - - .- 25 - - - 50

Ogniwo 82 10 6 42 28 39 30 32 5 274

Spójnia 70 10 10 32 31 21 38 26 5 243

Stal 80 10 6 31 26 28 32 40 5 258

Unia 54 10 6 24 23 30 46 17 5 215

Włókniarz 58 10 10 48 53 31 30 30 5 275

802 100 80 346 347 307 379 348 55 2764

Mistrzowie II lijji walczą o awans
OWKS Kraków 5:0 (0:0)Gwardia W-wa

WARSZAWA. Finałowe rozgrywki 
II ligi pomiędzy mistrzami grup roz­
poczęły się spotkaniem Gwardii war­
szawskiej z drużyną OWKS Kraków, 
które zakończyło się niespodziewa- . 
nym, niemniej zasłużonym zwycię-

Diaiżyna gospodarzy okazała się ze-

Chińczycy doskonale blokują, nie dopuszczając polskich za- 
wodników do strzału, Fragment z międzypaństwowego meczd 

koszykówki Chiny — Polską.
Foto Kwiatek-Warszawa

społem znacznie silniejszym, niż przy 
puszczała opinia piikarska — która 
bezapelacyjne zwycięstwa Gwardii 
w. rozgrywkach grupowych uważała 
za wyn k słabej grupy. w jakiej zna- 

wszystktch nie tylko wspania'ą kondy 
niem w umiejętnościach piłkarskich, 
dy poważna15stawka spotkania odebra 
ła zawodnikom obu drużyą imia'osć 
i dokładność zagrań — gwardziści za­
służyliby na Większa pochwalę ,

Już w pierwszej polówie "gry twar­
da t zdecydowana obrona warszaw­
skiej drużyny pozbyła się obaw przed 
napastnikami krakowskimi, z łatwo­
ści powstrzymywała nieliczne ataki, 
a w tym samym czasie własna ofen. 
sywa próbowa a sforsować drogę do 
bramki Halduka Do przerwy nie pa 
dla żadna bramka. Okazji do Ich zdo­
bycia mieli', więcej napastnicy war­
szawscy. i jednak niepotrzebnie próbo-

wali prowadzić grę górą. Kilka groź­
niejszych strzałów Wyłapał bramkarz 
krakowski.,

Pó przerwie gwardziści ruszyli z 
całym impetem do ataku. Piątka na- 
ca5,zdezo entowiu,5lbio™e ”kiakoy" 
ską .i już w czwartej minucie gry 
Cicljockl zdobył pierwszą bramkę, a 

tylko formalnością. Dal-ze J bramki 

zdobyli dwa rziitą -różne i faz zmu.-nii 
bramkarza Gwardii Paprotne'go do

Drużyna Gwardii przewyższała zna­
cznie umiejętnośc ami zespól wojsko­
wych. Szombara i jego koledzy nie mo 
gli się pozbyć opieki obrońców i po. 
rrocników warszawskich. Uzupełnie­
niem tej piątki był doskonal*  zapo- 

. (Dalszy ciąg na rtr. 3)

Polskie siatkarki rozstawiaae
w mistrzostwach

HI mistrzostwa Europy w statków 
ce odbędą lię w bież, roku w Paryżu 
w dniach 15—23 września. Do mi­
strzostw zgłoszonych zostało lż 
państw, w tej liczbie obrońca tytułu 
w siatkówce męskiej. ZSRR, oraa 
reprezentacje Polski.

Mistrzostwa męskie zgromadzą na 
starcie reprezentacje 13 państw:

Belgię Bułgarię. Czechosłowację, 
Francję, Holandię, Izrael, Jugosławię, 
Polskę. Portugalię. Rumunię. Wiochy 

L ZSRR. System rozgrywek przewldu 
Lje stworzenie trzech grup po 4 z»- 
Ispoiy. przy czym państwa, które w 
’ ubiegłym roku zajęły trzy pierwsze 

miejsca (ZSRR, Czechosłowacja | Bul 
garla) zostaną rozstawione. Do drużyn

Europy w Paryżu
tych dolosowane zostaną pozostałe 
państwa a ’ pierwsze zespoły z każ­
dej grupy utworzą następnie pulę fi-

Podobnie przeprowadzone zostaną 
rozgrywki w siatkówce kobiecej. O- 
siem zgłoszonych zespołów (Bułgaria, 
Czechosłowacja, Francja, Holandia, 

podzielonych zostanie na dwie grupy 
po t zespoły. Rozstawione zostaną dru 

strzą Europy, ZSRR I Polski. Pulą 
finałów składać się bedzie z 4 dru­
żyn (po ’ pierwsze » każdej grupy!.

Rozgrywki eliminacyjne w grupach 
- odbędą się w dniach 1S — tł września 

na stadionie Fierrea*  de Coubertln'a w

SPARTAKIADA - bojouym przeglądem osiągnięć sportu w służbie Polski Ludomej!



SPORT sir. 2 3. IX. 1951 r.

Egzaminy wstępne na WSWF
<J Dla odwrócenia uwagi mło­

dzieży greckiej od odbywających 
się w Berlinie XI Akademickich 

Mistrzostw Świata, 
i III Zlotu Mło­
dych Bojowników 
o Pokój, reakcyj­
ny rząd grecki zor 
gąnizowal „konku­
rencyjną" imprezę 
pod nazwą „pana- 
tKeniada". Impre­

za zakończyła eif kompletnym 
fiaskiem. Udział w „panathenia- 
dzie" wzięli tylko Grecy i Turcy, 
kilku sportowców Niemiec zachód 
nich, oraz Włoch Tossi. Uzyskane 
na -zawodach wyniki były bardzo 
przeciętne.

O 15 państw zgłosiło dotych­
czas swój udział w igrzyskach olim 
pijskich w Helsinkach. W ubieg, 
łym tygodniu wpłynęły zgłoszenia 
Egiptu, Grecji i Francji.

O Na 16 tzw. „północnej" kon­
ferencji narciarskiej, która odby­
ła sif w Oslo, postanowiono rok­
rocznie rozgrywać trójmecz nar­
ciarski Nor­
wegie. — Szwe 
cia — Finlan­
dia. Pierwszy 

odbfć w r. 
JAM w Fin­
landii, drugi 
w r. 1954 w/Norwegii — trzeci w 
1955 r. w Szwecji. Program trój- 
meczu obejmować będzie biegi 
mężczyzn (18 i 50 km., oraz szta­
fetę 4 r 10 km.), kombinacje, kon­
kurs skoków, bieg 10 km kobiet 
i sztafeta 3x7 km kobiet. W ra­
mach meczu Szwecja i Norwegia 
rozgrywać będą między sobą sla­
lom, albo slalom gigant, względ-

QTrzej lekkoatleci fińscy, a 
mianowicie sprinter Maun Koski, 
dyskobol Olli Partanen oraz sko­
czek w dal Lauri Kant er, którzy 
wzięli udział w XI Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Berlinie 
zostali zawieszeni przez ich kra­
jowy związek lekkoatletyczny za 
start brz zezwolenia". Na ro­
zegranych w ubiegłym tygodniu 
mistrzostwach lekkoatletycznych 
Finlandii, Koski pobiegł jedynie 
W przedbiegu 200 m. Wkrótce po- 
tern zarząd związku powziął swą 
prowokacyjną decyzję i Koski nie 
mógł już dalej startować.

Zawieszenie uczestników XI 
Akademickich Mistrzostw Świata 
wywołało wśród sportowców Fin­
landii ogólne oburzenie.

Q IV dniu 1! września odbędzie 
się, oczek ym zaintere­
sowaniem boksu zdwo-

spotkanie o

jest fawo- 

stinku 12:5.
informuje National Be­

ring Association, Francuzowi, 
Laurent Dauthille przyznane zo­
stało prawo rozegrania meczu o 
tytuł mistrza świata ze zwycięzcą 
spotkania Robinson — Turpin.

0 Dzień 26 sierpnia obchodzo­
ny byl w ZSRR jako „Dzień Gór­
nika". W związku z tą uroczysto- 
śe'-ą zrzeszenia sportowe „Szach- 
tiar" (Górnik) sporządziło bilans 
aktywów i pasywów swej pracy. 
IV szeregach ZS „Szachtior" znaj­
duje się 250.000 sportowców, pra­
cowników kopalń i przedsiębiorstw 
przemysłu węgłowego. 180.000 spo 
śród nich posiada odznaki GTO 
J lub II stopnia. 30.000 uprawia 
sport wyczynowo. Zrzeszenie po­
siada 32 stadiony, ponad 500 boisk 
piłkarskich, nie licząc tysięcy pla­
ców sportowych, sal gimnastycz­
nych i innych obiektów sporto­
wych.

0 łV Moskwie, na lotnisku 
Tuszino odbyły się wszechzwiąz- 
kowe mistrzostwa sportowców- 
spadochzoniarzy. Współzawodni­
czono w skokach z różnej wyso­
kości z obowiąz- 
zkiem lądowania 
w kolach o pro- Z tj. 5 y 
wieniach 50 lub 
100 m. Poza tym \ 
odbj/łt, się skok, \ 
z wysokości 1.000 \\l / '

su, po upływie którego wolno było 
otworzyć spadochron. Jespolowo 
pierwsze miejsca zajęły, męska i 
żeńska, drużyny Centralnego Ae- 
rekinku ZSRR im. Czkałowa. In­
dywidualnie zwyciężył P. Kosi- 

naw (Duiepropietrowski Aero­
klub). Tytuł mistrzyni uzyskała 
N. Skoworodniewa (aeroklub im. 
Czkałowa).

0 Mc. Donald Bailley — dosko­
nały sprinter angielski — wyrów­
nał rekord świata w biegu na 100 
m. uzyskując czas 10,2 sek. Wy­
nik La Beacha 10,1 sek. nic został 
dotąd uznany przez Międzynaro­
dową Federację Lekkoatletyczną.

0 IV Iwanowie zakończone zo­
stały finałowe spotkania pilkar- 
ZSRR.1 Brały w nich udział zespo­

ły mistrzowskie 
Ukrainy, Gruzji, 
Uzbekistanu, Esto­
nii, Armenii i Mos­
kwy miasta. Pierw- 

char Komitetu dla 
Spraw I(F i Sp. zdo 
była po raz drugi 
drużyna Gruzji. W r. 1945 tytyilt 
mistrza ZSRR zdobyli juniorzy 
Moskwy. IV latach 1946 i 1947 — 
Litwy, w 1948-1949 — reprezen­
tanci Moskwy, a w roku ubiegłym 
— Gruzji.

0 Bokserska reprezentacja arna 
torska USA rozegrała w Manche­
ster międzypaństwowy mecz z An 
ghą, wygrywając po ciężkiej wal­
ce 12:8. Spotkanie wykazało dal­
sze obniżenie poziomu pięściarzy 
amerykańskich. Anglicy jak wia­
domo nie reprezentują w boksie 
europejskim żadnej specjalnej 
klasy.

0 Najbliższe mistrzostwa iwia­
ta w tenisie stołowym rozegrane 
zostaną w lutym 1952 r. w Bom­
baju.

0 Międzypaństwowy mecz pły­
wacki kobiet Francja — Włochy 
zakończył się zwycięstwem pły­
waczek Francji 41:29. Ciekawsze 

wyniki: 400 m. dow. 
— GincDte Jany
5.25.1 min., 100 m 
grzbiet — Vallerey 
1,21,6; 200 m. klas. 
— Lebeau (Fr)
3.12.1 min.: sztafe­
ta 4 x 100 m. —

1) Włochy 4,40,6 min., (nowy re­
kord Włoch), 2) Francja 4.43,9 
min., (nowy rekord Francji).

0 Tytuły mistrzów Europy w 
wioślarstwie na 1951 rok zdobyli: 
jedynki — Erik Larsen (Dania), 
dwójki ze sternikiem Włosi, czwór 
ki ze sternikiem — Włosi, dwójki 
bez sternika — Belgowie, czwór­
ki bez sternika — Belgowie, dwój­
ki podwójne — Szwajcarzy i ozem 
ki Anglicy. Najbardziej emocjo­
nujący przebieg miał wyścig je­
dynek, w którym Larsen wygrał 
po zaciętej walce z Anglikiem Fo­
rem i dr. Meierem (Szwajcaria).

QNowy rekord pływacki ZSRR 
ustanowiła G wsiewa na mistrzo­
stwach Związku Radzieckiego w 
Kijowie. Przepłynęła ona dystans 
1500 m styl. dow. w Otasle 22.57,4 
min. Gusiewa pobiła w tym roku 
7 rekordów ZSRR na dystansach 
od 200 do 1500 m. IV biegu 1500 m 
styl. dow. mężczyzn ustanowiony 
został również nowy rekord ZSRR. 
Rekordzistą jest 19-lctni zawod­
nik Miny a z Soczi, który uzyskał 
czat 19,56,6, zwyciężając w tej 
konkurencji Uszakowa.

Q Międzynarodowy Związek 
Tenisa Stołowego opublikował li­
stę najlepszych ping-pongistów 

świata, na której 
czołowe miejsca 

fś.fi zajmują zawodni-
4s.a‘j cy krajów demo-

'■ kracji ludowej.
- ■' Na liście męż-

czyzn pierwsze 
miejsce zajmuje 

Leach (Anglia). 2) Andreadis 
(CSR), 3) Side (Węgry). 4) Te- 
roba (Ct>R), 5) Koczian (Węgry), 
6) Harangozo (Węgry), 7) Vana 
(CSR). IVśród kobiet na pierw­
szym miejscy sklasyfikowana zo­
stała Rumunka Rozeąnu, przed 
Farkas (Węgry).

0 Doskonałe wyniki w biegu na 
'1500 m uzyskano podczas zawo­
dów lekkoatletycznych w Goete- 
bo-m (Szwecja). Zwycięzca
Landęuist prze­
biegł ten dystans 
w czasie 3,44,8,2) 
Aberg (Szwecja) 
3,45.4 min: 3) 
Reiff (Belgia) 
3,49 min. Czas
Landąuista jest 
najlepszym tegorocznym rezulta­
tem. Rekord świata na 1500 m wy 
nosi 3.43 min., i należy do Haeg- 
ga (Szwecja). IV tym samym dniu 
na zawodach w Lindesberg Arne 
Berglund ustanowił nowy rekord 
Szwecji w rzucie oszczepem, uzys­
kując odległość 75,25 m. Dawny 
rekord należał do Atterwala i wy­
nosił 74,77 nu

WROCŁAW. Ożyło wrocław­
skie WSWF gwarem głosów, w 
większości młodzieży, zdającej 
egzamin wstępny.

Widzimy znaczki ZMP i SPO.
W sali gimnastycznej i na bo­

iskach, gdzie przeprowadzani są 
sprawnościowe egzaminy, meldu 
je się wyborowa młodzież. Spraw 
ne ciała bez wysiłku pokonują 
trud ćwiczeń, wyznaczonych dla 
uzyskania w kartotece egzaminai 
cyjnej oceny. — „zdolny".

Kiedy kandydaci na studentów 
WSWF zdają przed komisją egza 
minującą ze znajomości o Polsce 
współczesnej i zagadnień zwią­
zanych z przyszłym zawodem, 
na ich twarzach zjawia się wy­
raz powagi i skupienia.

— Egzamin tegoroczny wyka­
zał w porównaniu z rokiem u- 
biegłym duże podniesienie się po 
ziomu maturzystów — stwierdza 
ją zgodnie egzaminatorzy Bed­
narski i Cybulski oraz dziekan 
Weinert.

Ng poręczach 
i pod koszami

Podniósł si.ę również poziom 
gimnastyki. Wałbrzyszanin Mała 
nowski, znany lekkoatleta ze 
Szklarskiej — Dzidzik, rzeszowia 
nin Bicdnik „zarabiają" dziewiąt 
ki i ósemki za dobrze wykony­
wane „przewroty", skoki przez 
skrzynię i trójki. Gorzej wiedzie 
się Mielniczukowi z Wrocławia.

— W szkole dla dorosłych nie 
mieliśmy gimnastyki pw.yrządo-

Najsprawiedliwszy sysiern 
walk bokserskich

Lista zgłoszeń do mistrzostw 
pięściarskich jest pierwszą — je­
żeli tak można powiedzieć — nie­
spodzianką Spartakiady. Trudno 
inaczej to określić, skoro znajdu­
jemy na niej tylko 60 mistrzów 
zrzeszeń, skoro brak na niej ta­
kich nazwisk jak „mediolańczy- 
ka" Palińskicgo czy „berlińczy— 
ków": Kukiera. Matlocha, Piór­
kowskiego i Steca.

Jak wynika z listy zgłoszeń, w 
Ciągu 5 miesięcy, które upłynęły 
od finałów mistrzostw zrzeszeń 
dokonały się w boksie znaczne 
przetasowania. Niemały wpływ 
na to miały liczne obozy przygo­
towawcze, na których bokserzy 
starali się o uzyskanie najwyższej 
formy. Sądzić też należy, iż wła­
śnie aktualna forma decydowała 
o awansie do reprezentacji. Nie 
inaczej bowiem można sobie wy 
tłumaczyć fakt, że Stal desygno­
wała do swej pierwszej dziesiąt­
ki dwu pięściarzy pokonanych 
na mistrzostwach przez rewela­
cyjnego Drogosza, jego samego 
zaś .pominęła w składzie. Tak 
więc barw Stali bronić będzie w 
muszej Faska, który przegrał z 
Drogoszem w finale, a w kogu­
ciej Frydrych, który klelczanino- 
wi uległ w półfinale mistrzostw 
zrzeszenia. Stal zgłosiła na Spar 
takiadę tylko 3 swych mistrzów: 
Bnzarnika. Kempę i Noware- 
Inne zrzeszenia wystawiły od 6 
do 8 swych mistrzów.

Niedotrzymywanie 
terminów

Warto przy sprawie zgłoszeń 
wytknąć Budowlanym, Spójni i 
Włókniarzowi niedotrzymanie o- 
kreślonych regulaminem termi­
nów, co nie najlepiej świadczy o 
aparacie technicznym rad głów­
nych tych zrzeszeń

Pobieżna analiza 100-osobo- 
wej armii bokserów wskazuje, 
iż .będziemy świadkami pasjonu­
jącej rewii pięściarskiej, w któ­
rej wytrawni, rutynowani zawód 
nicy skrzyżują rękawicę z nie­
znanymi szerzej, młodymi talen­
tami. niejednokrotnie wyłowio­
nymi dopiero w toku walk eli­
minacyjnych.
Regulamin mistrzostw

Regulamin turnieju Jest skom­
plikowany, przynajmniej na ra­
zie, nim się z nim nie oswoimy. 
Pierwszego dnia walczą wszyscy: 
ogółem odbędzie się więc 
50 spotkań. Zwycięzcy utwo­
rzą jedną grupę, pokonani drugą. 
Ale to nie znaczy, iż następnie w 
każdej z grup odbywać się bę­
dą walki aż do wyłonienia zwy­
cięzcy. a potem mistrzowie grup 
rozegrają finał o pierwsze miej­
sce. Nie!

W pewnym momencie może się 
zdarzyć, iż wszyscy nie wyelimi­
nowani jeszcze bokserzy będą 
mieli po jednej porażce i wobec 
tego bez znaczenia będzie cały 
podział... Regulamin mistrzostw 
zostawia bokserowi możność zdo 
bycia tytułu nawet po porażce w 
pierwszym dniu. Powiedzmy na

wej — skarży się Mielniczuk. Na 
tychmiast kilku młodszych kole­
gów przychodzi mu z pomocą, 
instruktorzy Wybieralski i Wom 
pel wiedzą, że niełatwa to rzecz 
pracować i jednocześnie kończyć 
liceum. Teraz każdy skok, każde 
ćwiczenie Mielniczuka jest po­
przedzane pokazem wykonywa­
nym przez jednego z egzamina­
torów. Mielniczuk pokonuje wre 
szcie trudności skoku, a w spi- 
"naczce po linie ma niezły wynik 
11.6. Najlepiej robią to Zatorski 
z Inowrocławia mając czas 7,8 i 
Malanowski — 8,7.

Zdolny gimnastyk Leszek Li­
sowski ma znaczek ZMP. ale nie 
ma ani jednej normy potrzebnej 
do uzvskania odznaki SPO.

— U nas w Głogówku, opo­
wiada zażenowany, mieliśmy 
SKS uznający tylko piłkę nożną 
i siatkówkę. O SPO nie troszczył 
się ani nauczyciel, ani żaden z 
klubów sportowych. Jeśli zosta­
nę studentem WSWF, nie będę 
•czekał na dyplom i na pierw­
szych wakacjach pomogę kole­
gom z SKS nadać właściwy 
kierunek pracy ich kołu i zacząć 
próby SPO z młodszymi kolega­
mi.

Chłopców, którzy nie mają 
przynajmniej dziesięciu norm 
SPO jest na szczęście niewielu. 
Może trzy, a może pięć procent.

Tnstr. Zofia Powgird ma mniej 
kłopotów. Na 30 zdających w tej 
grupie niemal wszyscy umieią 
grać w .siatkówkę i koszykówkę 
Przybylski z Wałbrzycha jest już

dobrym siatkarzem. U pozosta­
łych razi sztywność rąk, brak 
koordynacji ruchów i niepanowa 
nie nad piłką.

— Z dyskusji z chłopcami 
wnioskuję, że nauczyciele nie 
zwracali uwagi na błędy zada­
walając się zorganizowaniem dru 
żyn SKS. Tym .niemniej jest to 
dobry element, a w krótkim cza­
sie potrafimy tutaj usunąć wszy­
stkie braki — stwierdza instruk 
torka.

Na boisku i w basenie
Jeden po drugim przeskakują 

wysokość 13Q cm wszyscy chłop­
cy. Przybylski, Tosowski i Aus- 
burg potrafią przejść wysokość 
162. Dobrze skacze Majewski i 
Staszyński. Stumetrówka nie 
sprawia trudu. Czasy wahają się 
w granicach 12,4—13,5 Najlepiej 
dają sobie chłopcy radę z grana­
tem, z którym zapoznali się przy 
okazji trójboju lekkoatletycznego 
SPO.

Mgr. Berezecki i instr. Ha- 
leczko dobrze oceniają przygoto­
wanie się do Egzaminu na 
WSWF. Wszyscy prawie chłopcy 
mają podstawowe pojęcie o lekko 
atletyce.

Dystasns 50 m. który musi 
przepłynąć zdający, sprawia wie­
lu kandydatom dużo kłopotu. 
Obok klasycznych „żabek", craw 
li widzimy „styl" niczym nie 
przypominający ruchów pływac­
kich.

Na naukę pływania przyjdzie

przykład, że w poniedziałek 10 
września w wadze koguciej. Grzy 
wocz spotyka się ze Stefaniu­
kiem i przegrywa. Jeżeli Maks 
nie poniesie drugiej porażki, 
spotka się na pewno w szóstym 
lub siódmym dniu turnieju po­
nownie z tymże Stefaniukiem (za 
kładamy, że 1 on odnosić będzie 
same zwycięstwa) i wówczas mo 
że wziąść pełny rewanż. Tysiąc 
i jedną możliwość stwarza ten 
najsprawiedliwszy ze sprawiedli­
wych, ale nowy, więc trudny do 
opanowania, system.

W systemie, którym dotych­
czas rozgrywano mistrzostwa bok 
serskie, zdarzało się, iż w pier­
wszej walce .eliminacyjnej spot­
kało się dwu faworytów, po 
czym zwycięzca tej walki miał 
już łatwą drogę do biało-czerwo 
nej szarfy. A tu ani na chwilę 
nie można osłabić koncentracji 
sił, trzeba być wspaniale przygo 
towanym. aby w dobrej formie 
przebyć wszystkie trudne walki 
i ostatniego dnia zdobyć mistrzo 
wskl tytuł. Jakże więe trudno 
jest mówić o faworytach, o głów 
nych pretendentach, o szansach 
czołowych pięściarzy. Tymbar- 
dziej, że w niektórych katego­
riach obsada jest wyrównana, a 
stawka niewiarygodnie silna.

W wadze muszej startuje pod­
wójny mistrz zrzeszeń: Justko. W 
kwietniu zdobył on . pierwsze 
miejsce w turnieju Spójni, w 
lipcu pokonał Kukiera w finale 
mistrzostw Wojska Polskiego. 
Przypatrzmy się rywalom Justki 
— mistrz Europy Kasperczak, 
rewelacyjny Niedźwiecki z Ko­
lejarza, bokser nie określonych 
jeszcze możliwości — słynny 
przodownik pracy Faska, twardy 
Anielak z Włókniarza 1 redivivus 
Brzóska z Unii. Któż tu odważy 
się typować zwycięzcę? Jak tu 
wskazywać na faworyta! Przed 
dwoma laty bylibyśmy bez wa­
hania głosowali za Kaspercza- 
kiem. od kiedy Jednak ma on 
trudności z wagą, a -iego rywale 
nabrali śmiałości, nie można 

mieć pewności, że właśnie Jemu 
przypadnie w udziale pierwsze 
miejsce.

W koguciej wadze Grzywocz 
będzie miał nie lada zadanie z 
obroną tytułu. Zagrażać mu bę­
dą poważnie i Stefaniuk i Fry­
drych i Woźniak, a przecież i 
pozostali bokserzy tej kategorii 
zechcą dorzucić swoje ważkie 
słowo.

Najsilniejsza obsada
Najsilniej óhyba Jednak obsa­

dzona jest waga piórkowa. Prze­
wodzą jej: Kruźa. Bazarnik, So- 
czewiński i „mediolańczyk" Ty­
czyński. A jest tu jeszcze niebez 
pieczny silny bombardier Rudner 
z Budowlanych. Adamczyk ze 
Spójni i wreszcie Olczyk z Włók 
niarza. Ileż to trzeba będzie sku­
pienia, jakiej siły woli, żelaznej 
kondycji, aby zdobyć złote od­
znaczenie Spartakiady. 

Podobnie ma się sytuacja w 
wadze lekkiej, lekkopółśredniej, 
półśredniej.. Nie wyliczajmy! We 
wszystkich wagach od muszej do 
ciężkiej (w której czeka na prze­
ciwników sam mistrz Gościański) 
nigdy dotąd nie konkurowała w 
walkach o mistrzostwo taka ple­
jada doskonałych bokserów.

Mistrzostwa zostały rozlosowa­
ne, kofnisja sędziowska ustalona 
regulamin Jest już znany Do in­
auguracji pozostaje tylko 7 dni, 
ostatnich dni czynnego wypoczyn 
ku, przed tą największą w hi­
storii boksu i — wierzymy — 
najlepszą batalią. 

Krótki w
Słownik języka polskiego uczy 

nas, że wyraz „przygotować" o- 
znacza przysposobić eoś na czas, 
odpowiednio urządzić i tak wszy 
stko skoordynować, aby to, co ma 
być przygotowane, było rzeczy­
wiście — przygotowane.

W związku więc ze znaczeniem 
tego wyrazu każdy z nas może 
sobie wyobrazić, jak powinien 
wyglądać obóz przygotowawczy 
sportowców. A zwłaszcza obóz 
przygotowawczy przed Spartakia 
dą. A więc przede wszystkim 
miejsce na obóz odpowiednio wy 
brane, wszyscy uczestnicy na 
czas zawiadomieni i ściągnięci, 
dalej warunki treningowe prezen 
tujące się z jak najlepszej strony
— i tak dalej, dalej i dalej.

—Wszystko to bardzo pięknie
— przerywa nam w tym miejscu 
naoczny świadek, albo raczej na­
oczny obserwator obozu przygoto 
wawczego siatkarek i siatkarzy 
ZS Stal w Ustroniu — ale proszę 
mi powiedzieć, w jaki sposób 
Stal chce wystąpić na Spartakia­
dzie z drużyną siatkarek, kiedy 
na obozie przygotowawczym w 
Ustroniu ma ich tylko 5 (słownie: 
pięć)...? Czy na Spartakiadzie 
może regulamin przewiduje, iż 
drużyny siatkarek mają być pię­
cioosobowe?

Odpowiadamy z wrodzonym 
nam wdziękiem negatywnie, a 
następnie gorączkowo i pełni 
zdenerwowania zapytujemy:

— Co? Jakto? Dlaczego? W ja­
ki sposób tylko pięć..?

— A no — odpowiada z fleg­
mą nasz obserwator — dlatego, 
ponieważ z 12 powołanych na 
obóz siatkarek przyjechało, tylko 
pięć z Radomia. Brak jest za­
wodniczek z Wrocławia i Warsza 
wy, którym w porę nie wystara­
no się o zwolnienie z pracy. Nie 
powołano również utalentowa­
nych siatkarek z Katowic i Gdań 
ska. Dlatego też trening siatka­
rek odbywa się w ten sposób, iż 
z jednej strony siatki grają trzy 
zawodniczki, - a z drugiej dwie 
plus jeden siatkarz.

— No a jak tam w ogóle obóz?.
— zapytujemy ze wzrastającym 
stale niepokojem.

— Obóz, jak to obóz — repli­
kuje nasz rozmówca — nie bar­
dzo-

czas podczas studiów. Najważ­
niejsze, że nie trzeba będzie, jak 
to było w latach ubiegłych, za­
znajamiać studentów z wodą — 
konstatuje instruktor.

To sq dobre kadry
65 procent młodzieży pragnącej 

zostać studentami WSWF jeft to 
młodzież robotniczo - chłopska. 
Przyjemnie jest przysłuchiwać się 
jak odpowiadają komisji egzami­
nacyjnej tacy chłopcy jak np. 
Wiesław Bomba, syn biednteka 
wiejskiego, albo jego kolega 
Bogdan Rudzki, którego matka 
jest przodownicą pracy w sosno­
wieckiej Spółdzielni Spożywców. 
Życiorys Henryka Sułka, ZMP-’* 
owca z Rudy, który doskonale 
zdał egzamin ustny, budzi zainte 
resowanie i szacunek, dla tego 
młodego człowieka, który skoń­
czył liceum w Rudzie pracując 
jednocześnie na roli.

Sułek ma za sobą dobrą szkołę 
w sowchozie i wzory Komsomo­
łu. którego był członkiem. Do­
brym studentem WSWF, a w 
przyszłości doskonałym -aktywi­
stą sportu wiejskiezo będzie na 
pewno magister wychowania fi­
zycznego. dzisiejszy kandydat na 
studia Henryk Sułek.

To, że młodzież wie po co za­
pisała się na studia WSWF po­
twierdzają również przeważnie 
dobre prace piśmienne.

Po egzaminie pozostanie nie­
spełna miesiąc odpoczynku. Od 
1 października rozpoczyna się na 
uka. 150 miejsc przeznaczonych 
dla studentów pierwszego roku 
studiów zajmie młodzież najbar­
dziej na to zasługująca. Wielu 
studentów otrzyma od Państwa 
pomoc w iy>staci stypendiów, 
mieśzkań w domach akademic­
kich. pomocy naukowych.

Wszyscy uzyskają możność na­
uki, która da im prawo do wy­
konania wspaniałego zawodu na­
uczycieli wf, trenerów, działaczy 
i naukowców w dziedzinie kf i 
sportu. Pozwoli im stać się przo­
dującymi członkami kadry akty­
wistów walczących na stadionarh 
basenach pływackich, na trasach 
narciarskich wycieczek i salach 
gimnastycznych o zdrowie spo­
łeczeństwa swej Ludowej Ojczy-

Będą to napewno świadomi za. 
dań stawianych' przed sportem 
socjalistycznym r— jobrzy,, w^g, 
chowawcy młodego pokolenia ko 
chającego Pokój i Pracę.

Cz. Ostańkowicz.

ywiadzik
— Dlaczego nie bardzo?
— Dlatego nie bardzo ponieważ 

codziennie uczestnicy obozu mu­
szą przebywać 6-kilometrowy od 
cinek drogi do Wisły, aby tam 
przeprowadzać intensywniejszy 
trening, gdyż boisko przy obozie 
jest tak małe, że nie nadaje się 
ani na uczciwy trening, ani tym 
bardziej na przeprowadzanie za­
wodów. A co do siatkarek...

— Co, co do siatkaiek? — wo­
łamy wielkim głosem.

— Co do tych nielicznych siat­
karek, które są w Ustroniu — 
mówi dalej z melancholią w gło­
sie nasz interlokutor — to przy­
jechały one na obóz bez uprzed­
niego badania lekarskiego. Sku­
tek był taki, że jeden z ostrych 
treningów osłabił tak mocno dwie 
zawodniczki, iż te zemdlały póź­
niej przy codziennych zajęciach 
przy siatce. Miejscowy lekarz 
stwierdził u obydwóch mocne 
osłabienie mięśnia sercowego.

— Czyli konkluzja jaka? — za 
pytujemy na zakończenie z głębo 
kim smutkiem w sercu i z osła­
bieniem mięśnia sercowego.

— Konkluzja taka, że zbyt póż 
ne zlecenie przez radę główną 
Stali radzie okręgowej w Kato­
wicach zorganizowania obozu w 
Ustroniu, spowodowało rozmaite 
braki obozowe, jak na przykład 
zbyt wielką ilość pluskiew W po 
kojach, zaś nieodpowiedni teren 
na obóz, długie marsze do Wisły 
na trening i brak odpowiedniej 
ilości siatkarek, nie pozwalają na 
przeprowadzenie należytego tre­
ningu, na szlifowanie techniki i 
stylu. Dlatego siatkarze Stali, nie 
mówiąc już o siatkarkach, praw 
dopodobnie nie będą mogli sta­
wić czoła swym przeciwnikom na 
Spartakiadzie, gdyż tamci z pew­
nością będą Jepiej do niej przy­
gotowani, niż oni...

Po tych słowach pożegnaliśmy 
się z naszym informatorem, a te­
raz siadamy do biurka i piszemy 
pod adresem Rady Głównej Sta­
li takie słowa:

— O Rado Główna, o Rado 
Główna, czy ty wiesz. co znaczy 
w języku polskim wyraz „przy­
gotować"...? (BS)
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Budowlani - Unia Chorzów 1:3 (1:1)
dokończenie ze str. 1), 

udawało się kilkakrotnie Ba­
jońskiemu uwolnić z czułej opie- 
** najstarszego piłkarza na boi- 
":u. Później, Cebula, zawsze do­
rodnie ustawiony, łatwo unie- 
•aodliwiał wszelkie akcje ofen- 
Vwne Budowlanych. "Był on naj­

wartościowszym zawodnikiem je­
denastki Unii i głównym twórcą, 
?8 t»;ół nieoczekiwanego, jednak­
ie najzupełniej zasłużonego suk- 
«esu.

Pierwsza faza gry nie wskazy­
wała na to. że punkty zdobędą 
Właśnie piłkarze z przedmieścia 
. Chorzowa-Batorego. Gospoda­
rze od razu nadali grze rozmach, 
8 sprytny i lotny Barański usta­
wicznymi zmianami wprowadza! 
W niemałe zakłopotanie linie de­
fensywne Unii. To lewym skrzy­
dłem. to znów prawą flanką Ba­
rański inicjował ucieczki i tylko 
ńiecelność strzałów bulika i Spo- 
dzieji uniemożliwiała uzyskanie 
bramki.

Stan taki utrzymał się bez mała 
do 20 minuty, w której wreszcie 
Budowlani zdołali umieścić piłkę 
W siatce Szymkowiaka. Punkt, 
zdobyty przez gospodarzy, jakby 
nagle odmienił reżyserię wypad­
ków na chorzowskim* boisku. Pił­
karze Unii zagrywają coraz skład 
niej, akcje zazębiają się o produk 
tywne pociągnięcia.

Janik zaczyna przeżywać cięż-

Włókniarz Łódź — 
Ogniwo Bytom 1:0 (1:0)

OGNIWO: Skromny, Kubiak, Cichoń 
Narloch. Grochowski, Strzewiczek, 
Biskupek, Trampisz, Jeromlnek, (Lelo- 
hek), Wieczorek, Wiśniewski.

WŁÓKNIARZ: Szczurzyński, Włodar­
czyk, Baran, Wiemik (Bomba), Urban, 
Wapiennik, Hogendorf,. Bomba, (Wier- 
nlk, Koźmiński), Szymborski, Gustow­
ski, Marciniak.

Decydującą o zwycięstwie bramkę 
zdobył Baran. Sędziował Przybysz z 
Bydgoszczy. Widzów około 12.000.

22 minuta meczu przejdzie do histo­
rii Włókniarza. Zdenerwowany nieza­
radnością własnych napastników Ba­
ran zdecydował się na solowy raid, z 
25 m oddał niezbyt nawet silny, ale

Kolejarz Pz. — 
Gwardia Szcz.

3:0 (3:0)
GWARDIA: Piotrowski, Wlelga, Sta- 

checkL Stelan‘k, OerdzlAskl. BarteckŁ 
Piątek, Suchocórskl. Plszak, Opltz, Su- 
waslewicz (Michalak).

KOLEJARZ: Smiglak, Lepka, Deska, 
Chudziak, Tarka. Słoma, Chinleleckl, 
Polka (Urbaniak), Czapczyk, Anioła, 
Brzeżańczyk.

Sędzia Grynlewskt (Łódź). Widzów 
7.000. Bramki zdobyli: Polka w 1 minu­
cie, Anioła w 11 min. i w 26 min.

Mecz piłkarski między drużynami 
Kolejarza i Gwardii, stał na miernym 
poziomie, szczególnie w drugiej po­
łowie zawodów.

Drużyna Gwardii walczyła bardzo 
ambitnie i ofiarnie, zdobywając sobie 
ogólną sympatię. Porażkę jej 3.0 na­
leży przypisać wielkiemu szczęściu, 
jakie posiadał bramkarz poznański, 
oraz nieudolności strzałowej szczeci- 
Maków.

Drużyna poznańska wystąpiła w zu­
pełnie zmienionym składzie, ale o tym, 
czy zmiany te są szczęśliwe będzie 
można powiedzieć dopiero w przy­
szłości- w niedzielę wszyscy kolejarze 
grali na własną rękę, zapominając zu­
pełnie o współpracy, podaniach, prze­
myślanych akcjach itd.

530 wioślarzy startowało 
w mistrzostwach Polski 

w Łęgnowie
ŁĘGNOWO (lei. wł.) Tegorocz­

ne wioślarskie mistrzostwa Pol­
ski przeprowadzone na torze rega 
towym w Łęgnowie zgromadziły 
na starcie rekordową ilość 530 za 
wodników, z 20 klubów wioślar­
skich całego kraju.

Wszystkie biegi o tytuły mi­
strzowskie były bardzo emocjonu 
jące i miały zacięty przebieg. — 
Niespodzianki zanotowano jedy­
nie w biegach ósemek, gdzie nie­
oczekiwanie zwyciężyły osady u 
mężczyzn Ogniwo Kalisz, a wśród 
kobiet Kolejarz Bydgoszcz.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął AZS Warszawa — 
168 pkt. przed Ogniwem Kalisz 
157, AZS Kraków 132, Stalą 
Bydgoszcz 92.5 1 Kolejarzem Byd­
goszcz 74 pkt.

Wyniki:
MĘŻCZYŹNI. Czwórki: AZS 

Wrocław 6:21.3; Dwójki bez 
sternika: Stal Bydgoszcz — 7,38; 

kie chwile. Formacja ofensywna 
Budowlanych prawie nie istnieje 
Spodzieja, niedawny filar piątki 
napadu, jest widocznie nie w for­
mie. Debiutujący Wawrzusiak o- 
kazuje się graczem o zupełnie 
przeciętnych walorach. Pozostają 
jeszcze Barański i Sulik, od któ­
rych zwolennicy oczekują, że 
choć chwilami odciążą formacje 
defensywne.

Ale odciążenie nie przychodzi. 
Na domiar złego lekkomyślne 
przetrzymywanie piłki przez Wie­
czorka powoduje rzut rożny, z któ 
rego Bartyla uzyskuje wyrówna-

Po przerwie łatwo zauważyć, że 
drużyna Unii jest staranniej przy

Gwardia Kr. - Ogniwo Kr. a:0 (4:0)
GWARDIA: Jurowicc, Dudek, 

Flanek, Wapiennik, Szczurek, Ma 
moń, Kotaba, Jaskowski, Kohut, 
Gracz, Mordarski.
' OGNIWO: Hymczak, Gędłek, 
Glimas, Mazur. (Korzenlak), Ka­
szuba. (Mazur), Kolasa. Pawlows 
ki, Rajtar, Kadłuczka, Radoń. 
Bob u la.

Bramki zdobyli: Gracz 3, Kohut 
i Mordarski. Sędzia główny Sper­
ling. na liniach Olejnik i Pogo­
dziński (wszyscy z Łodzi). Widzóvz 
ok. 30.000.

celny strzał, wobec którego interwen­
cja Skromnego okazała się daremna. 
Bramka ta zadecydowała o losach 
spotkania, a być może również o lo­
sach obydwu drużyn.

W przebiegu dalszej gry Włókniarz 
do przerwy przeważał w polu, ale po 
pauzie inicjatywę przejęli bytomianie 
i często zagrażali Szczurzyńskiemu. 
Powtórzył się jednak stary błąd. Do­
brze wyszkolony technicznie napad 

miar hyperkombinacji i nie potrafi 
wykorzystać sytuacji, proszących się o 
strzał na bramkę. Toteż, mimo wielu 
korzystnych szans, bytomianie nie po­
trafili zmienić wyniku i oddali zwy­
cięstwo Włókniarzowi.

W piątce ofensywnej Ogniwa, Jak 
zwykle, pierw-ze skrzypce grał Wiś­
niewski i jak*zwykle, nie mógł zna­
leźć zrozumienia u swych partnerów. 
Ogniwo grało ambitnie, z sercem, za­
prezentowało noprawną technikę, to­
też zdobyło sobie sympatię łodzian.

Defensywa Włókniarza nadawała 
ton swojej drużynie, ale i w napadzie 
dało się stwierdzić symptomy pewnej 
poprawy. Dotyczy to głównie Hogen- 
dorta 1 Gustowskiego. Cóż jednak, kie­
dy ten ostatni przez pół roku nie po­
trafił nauczyć się operowania rów­
nież prawą nogą 1 zmarnował co naj­
mniej cztery, fantastycznie dogodne 
pozycje podbramkowe. Marciniek na 
lewym skrzydle był rzadko wykorzy­
stywany, ale stanowił pożyteczne u- 
zapełnienie piątki napadu.

Należy wspomnieć jeszcze o Wier- 
niku. Byl on znacznie produktywniej- 
szy w ataku, niż w pomocy, toteż nie­
zrozumiała jest decyzja trenera, który 
na 20 minut przed końcem meczu zlu­
zował Wiernika na rzecz Koźmińskie­
go.

Mecz, prowadzony w szybkim tem­
pie, w drugiej zwłaszcza, fazie walki, 
odbywał się w prawdziwie sportowej 
atmosferze, a sędzia Przybysz miał oka 
zję tylko kilka razy ingerować przy 
nie zamierzonych faulach. Za tę posła 
wę należą się ohu drużynom tym go­
rętsze słowa uznania, iż stawką meczu 
była egzystencja w lidze.

Jedynki: Kocerka AZS Warszawa 
7:27,8; Dwójki ze sternikiem: AZS 
Kraków — 7:09,3; Czwórki bez 
sternika: AZS Wrocław — walko 
wer 7:02,4. Ósemki: Ogniwo Ka­
lisz — 5:39,7.

KOBIETY: Jedynki: Kieda — 
(AZS Wrocław) 4,34; Dwójki po­
dwójne: kombinowana osada AZS 
Kraków i Ogniwo Warszawa — 
4:21,3; Czwórki! Budowlani To­
ruń — 4:25,6; Ósemki: Kolejarz 
Bydgoszcz — 3:55,L

Zabro<!sky 
mistrzem (SU
PRAGA (tel.) Mistrzostwo CSR w te­

nisie zdobył Zabrodsky który pokonał 
w finale Jaworskiego 6:3, 61, 6:4. Fi­
nał kobiet wygrała Holickova zwycię­
żając Velecką 4:6. 6:1, 6:1. Velecka 
wyeliminowała w ćwierćfinale kilka­
krotną mistrzynię Miskov^ 

gotowana kondycyjnie, sprawniej 
sza w starcie do piłki i lepiej po­
trafi wyzyskać nadarzające się sy 
tuacje podbramkowe. Goście zdo­
bywają bramki, zapewniające im 
zwycięstwo. Tylko Janduda wal­
czy bezbłędnie od początku do 
końcowego gwizdka. Dzielnie 
wspiera go Kulik, chociaż pozio­
mem gry odbiega od swego part­
nera. Janik, poza jednym nie obli 
czonym wybiegiem i kilkoma nie­
pewnymi chwytami, wypad! po­
prawnie.

Pupilkowie trenera Koncewi­
cza, począwszy od 20 minuty gry, 
górowali prawie pod każdym 
względem, a poza tym, każdy za­
wodnik zwycięskiego , zespołu

„Wielkie derby" Krakowa wy­
grała Gwardia w nienotowanym 
od lat stosunku 5:0 (4:0). Mecz 
zaczął się wręcz sensacyjnie. Pier­
wsza bramka padła bowiem do­
słownie w 20 sekundzie gry! Po­
dana ze środka boiska piłka po­
wędrowała do Kotaby na prawym 
skrzydle, a stąd do Gracza który 
skierował ją nie tylko bez naj­
mniejszego wysiłku ale i bez ja­
kiejkolwiek interwencji ze strony 
obrony przeciwnika, w lewy róg 
siatki Hymczaka. Zawodnicy O- 
gniwa nie dotknęli nawet piłki, a 
Gwardia już prowadziła 1:0.

W drugim kwadransie stan me­
czu brzmią! już 3:0. W 19 min. 
Gracz strzelił na bramkę, piłka 
odbiła się od słupka i wpadla do 
siatki. W 25 min. Kohut był strzel 
cem trzeciej bramki, po „ogra­
niu" obrony i wywabieniu Hym­
czaka z bramki.

W 31 min. Szczurek posyła bom 
bę z 30 metrów w stronę bramki 
Ogniwa, strzał jednak przechodzi 
obok bramki. W kilka minut póź­
niej Jaskowski przestrzeliwuje.

40 min. pieczętuje pogrom Ogni 
wa. Mordarski w solowym biegu 
z 15 metrów zdobywa . czwartą 
bramkę. Ataki Gwardii nie usta- 
ją i na 2 min. przed pauzą Gędłek 
stojąc w bramce „główką" odda­
la niebezpieczeństwo.

Po zmianie pól w 54 min. Gwar 
dia nie wykorzystuje rzutu karne 
go. Ogniwo mimo przesądzonego 
już wyniku nie rezygnuje jednak 
z walki i ma teraz nawet lekką 
przewagę.

W 77 min. kiedy zdawało się, że 
wynik 4:0 dla Gwardii utrzyma

Kolejarz W-wa
CWKS — Stofanlszyn. Korynt. Sera­

fin, Szczepański, Orłowski, Oprych, Są 
saidek, Górski, Brajter, Olejnik, Jezler 
skl.

KOLEJARZ — Borucr, Wołosi, Jaż­
nicki. Szczawiński, Brzozowski, Łabę- 
da, Wolsza, Szularz, Strojny, Łącz, We 
solowskl.

Bramki zdobyli w 4 minucie Łącz, w 
43 Brajter i 43 Sąsiadek. Widzów 10 
tys. Sędziował Fronczyk z Krakowa.

Na jedną, logiczną decyzję kierow­
nictwa Kolejarza, liczni zwolennicy 
lei drużyny czekali aż do oslatnich 5 
min. gry. Dla wszystkich było jasne, że 
wstawienie na pozycję prawoskrzydlo 
wego Wolszy nie było szczęśliwym 
pociągnięciem. Miody ten, obiecujący 
pomocnik, po raz pierwszy w życiu zna 
lazł się na skrajnej pozycji w ataku, 
i nie jest jego winą, że z nałożonego 
na niego zadania nie mógł się wywią­
zać. Na kilka minut przed końcem spot 
kania zryw ataku kolejarzy przyniósł 
dogodną pozycję strzałową. Niedo­
świadczony Wolsza nie umiał jej wy­
korzystać. Gdyby na jei 
bardzie! doświadczony 
lejarza, nadzieja, na zdobycie 
nującej bramki byłaby znacznie real-

Drużyna CWKS wygrała spotkanie 
zasłużenie. Była znacznie lepszym ze­
społem, przewyższającym rywali kon­
dycją i szybkością. Poza pierwszymi 
minulami spotkania i ostatnim okre­
sem gry wojskowi zmuszali defensywę 
kolejarzy do ustawicznej walki, a Bo- 

cięzców obrona zagrała tym razem u- 
ważnie. Kryła dokładnie napastników, 
a wkraczając z większą szybkością hy 
la zawsze w posiadaniu pitki. Nowy 
obrońca CWKS Korynt „zaopiekował 
się" Wesołowskim bardzo „troskliwie" 
1 debiut jego uważać należy za udany.

W ataku wojskowych Olejnik 1 Są­
siadek byli motorem większości za­
grań. Również debiut Jezierskiego byl 
pomyślny. Sąsiadek nie tylko zdohyl 
decydującą bramkę, ale wykorzystując 
swoją szybkość umiejętnie 
zycje, zmuszając znacznie 
obronę kolejarzy do

W drużynie koleją 
przez pierwsze minuty spotkani 
trafił zagrozić bramce Stefan: 
Luka na prawej stronie, słaba gia We 

sprostał wyznaczonemu zada­
niu. Oprócz Cebuli, zadziwił nie- 
pożytą wytrzymałością i groźny­
mi, mocnymi strzałami Suszczyk. 
Szymkowiak imponował efektów 
nymi robinsonadami, a Cieślik de 
monstrował celne i zaskakujące 
strzały i pracowicie uwijał się po 
boisku.

Sukces Unii był wspólnym dzie 
łem całej drużyny, która tworzyła 
zharmonizowaną całość. A w Bu­
dowlanych jedynie kilku zawod­
ników stanęło na wysokości zada 
nia. To właśnie zaważyło w znacz 
nej mierze, że gospodarze nie po­
trafili powstrzymać zwycięskiego 
pochodu Unii w drugiej serii roz­
grywek ligowych. (kw) 

się do końca zawodów, padła je­
szcze piąta bramka. Strzelcem jej 
był Gracz, który „ograł" jak 
chciał swoich przeciwników i z 
odległości 4 kroków nieuchronnie 
strzelił do siatkj Ogniwa. Taki był 
by w telegraficznym skrócie prze­
bieg niedzielnego sensacyjnego 
spotkania Gwardii z Ogniwem.

Zwycięstwo Gwardii było w ca 
łej pełni zasłużone. Wykazała ona 
w tym meczu wszystkie walory 
pasujące ją na mistrza ligi. Ofiar­
ność, bojowość, strzał, mądrą tak 
tykę zarówno defensywną jak i 
ofensywną. Nie było żadnego sła­
bego, punktu w drużynie gwardzi 
stów. Najwięcej dezorientowały 
przeciwnika ustawiczne zmiany 
pozycji napastników Gwardii, z 
którymi formacje defensywne O- 
gniwa absolutnie r.ie mogły dać 
sobie rady. Gwardia z miejsca za 
skoczyła swoją odwieczną rywal­
kę 'mądrą i skuteczną taktyką gry 
i dlatego zwyciężyła tak wysoko.

Ogniwo, które do tego tak waż­
nego spotkania wystąpiło w swo­
im najsilniejszym składzie rozcza 
rowało przede wszystkim w for­
macjach defensywnych, które1 do 
niedawna były najsilniejszą bro­
nią tej drużyny. „Żelazna" obro­
na Ogniwa zdaje się należeć już 
do mitów. Zresztą sam wynik spot 
kania jest tego najlepszym po­
twierdzeniem.

Z dotkliwej klęski jaką Ogniwo 
poniosło w niedzielę na boisku 
Gwardii zarówno kierowhictwo 
drużyny jak i trener powinni wy­
ciągnąć właściwe wnioski. Zawo­
dy poprowadził sprężyście i ener­
gicznie ob. Sperling z Łodzi, ku 
zadowoleniu obydwu stron.

solowskiego, przy równoczesnej powoi 
ności środkowej trójki, nie dawała żad 
nych możliwości sforsowania szyb­
ach pomocników i obrońców przeciw­
nika. W defensywie tym razem dobry 
byt Jażnicki i poprawiający się z me­
czu na mecz Labęda. Borucz interwe-

Pierwszą bramkę zdobył już w 4 mi­
nucie Łącz. Wesołowski zdecydował 
się na strzał, niecelna piłka trafiła pod 
nogi Łącza, który przejął ją i z bliskiej 
odległości posłał do siatki.

Liczne ataki wojskowych nie przy­
niosły wyrównującej bramki. Przez 
długie minuty gry. To obrońcy Koleja­
rza. a jeszcze częściej Borucz stawali 
temu na przeszkodzie. Niespodziewa­
nie tuż przed przerwą do wysokiej, po 
danej z daleka piłki pod bramką Bo- 
rucza, wystartował Brajter. Wybiegi i 
Borucz z bramki, ale napastnik woj­
skowy uprzedzi! go i głową skierował 
piłkę do pustej bramki.

Niemal zaraz pq rozpoczęciu drugiej 
połowy gry. ładne zagranie Olejnika z 
Jezierskim doprowadziło do dośrodko- 
wania pod bramkę Borucza. Do nadla­
tującej piłki niespodziewanie wysko-

Gwardia W-wa 
- OWKS Kr. 5:0
(Dokończenie ze str. 1) 
władający się bramkarz 
którego kilka interwencji 
błędnych.

W ataku warszawskim, kierowany 
umiejętnie przez ' Cichockiego. n't 
zanominano o szybkich zmianaćh po- 
lyljt, Olszewski I Ochmański szybko 
zdobywali leren. Nie będący w nal- 
lepszej formie Durniok nie stanowił 
większej przeszkody dla lewoskrzyd o 
wego drużyny warszawskiej.

Drużyna krakowska zawiodła ocze- 
lej szybkości i wytrzymałości Naw<t 
as atutowy wojskowych — Palus, nie

Bramki dla Gwardii zdobyli: w « 
minucie Cichocki, w 1| min. Ol zew- 
•kl, w 16 min Clchorki. 26 min. Wl- 
nlewskl. w 31 min. Jankowski.

Składy drużyn:
DIA: Paprotny, Nachorek,

Kopański, Marnszl 
ikl, Olszewski. Jan 
, Brzozowski, Ochniań

Zwycięstwa faworytów 
w lidze żużlowej

Stal — Unia 22:32
OSTROW (tel. wł.) - w przedostał 

nim swoim meczu mistrzowskim 
Unia pokonała zdecydowanie Stal u- 
macn.ając się tym samym na po­
zycji leadera tabeli. u zwycięzców 
najlepszymi byli: Olejniczak | Woż­
niak, którzy wygrali wszystkie swoje

Dalsze punkty dla Unit żdofiyll- 
Glapiak 7. Malinowski 5 o:az Chałup* 
czyk i Bentke no 1. Stali najwięcej 
punktów przysporzył Wielgosz — 8,

Rojek 3 oraz Rataj i Bloch po 2.

niak — 1:34,7 min. Widzów 8.000.

Ogniwo — Gwardia 
21:33

BYTOM. Fo równorzędnej w 
zwyciężył, dysnnnuiacy lepszymi 

najciekawszym bie 
wo jadący Ranisz: 
towego zawodnika

Najlepszy czas 1,25.2, uzyskał 
Srwendrowski. Największa Ilość pun 
któw dla zwycięzców zdobyli: Rani- 
szewski 9 i Nazimck I. a dla pokona 
nych Szwendrowski' s i Pruchniak

Na trzecim froncie
Grupa I

hórz — Górnik Kadzion-

CWKS IB
Włók i

Kole:
Stal
Stal 
OWKS Bydgoszcz

Koszalin

orzono 5 kateeo-

Lub*
Stal Skarżysko

CWKS 1:2 (1:1)
czył Sąsiadek i głową zdobył decydu­
jącą o zwycięstwie bramkę. Dalsze mi­
nuty gry upłynęły pod znakiem coraz 
większej przewagi drużyny wojsko­
wych — nie przyniosły jednak żadne­
go wyniku cyfrowego.

Ostatnie próby lekkoatletów 
przed Spartakiadą

KRYWAŁD (tel.) Na zakończe­
nie obozu lekkoatletycznego Bu­
dowlanych i Unii odbyły się w 
niedzielę w Krywaldzie zawody z 
udziałem czołowych zawodników 
obu tych zrzeszeń.

Najlepsze wyniki osiągnął Kisz 
ka, który przebiegł 100 m w cza­
sie 10,6 sek, a 200 m w 22 3 sek, 
co jest nowym rekordem okręgu. 
W skoku wzwyż Cecuła uzyskał 
1,85 m, a przebywający na obozie 
rotrzebowski z AZS przebiegł — 
400 m w czasie 51,3 sek.

Z wyników kobiecych na uwa­
gę zasługują rezultaty Moderów-

80 m przez plotki — 13,6 sek. 
Sztafeta Budowlanych uzyskała 
na 4 x 100 m czSs 51,8 sek.

m. G 
Walfak

POZNAN (tel. wl.) W ‘ram 
prez dla młodzieży szkolne) 
odbyły się

konkurencja
ciężyli; MĘŻCZYŹNI - 100 i 
wlcz 11.3; 200 m. — Wolniewtcz 23,s;

Druga porażka koszykarzy Chin
ZS Spójnia — Chiny 

46:45 (28:29)
GDAŃSK (lei. wl.) Drugi występ re­

prezentacji Chin w koszykówce miał 
miejsce w Gdańsku, gdzie zmierzyła 
się ona z reprezentacją ZS Spójnal.

pokonani różnicą jednego zaledwie 
unktu. Grali oni szybko, dobrze tech- 
:znie i tylko słaba kondycja zadecy- 
wała o ich porażce. 
Polacy grali bardzo ambitnie. Ustę­

powali Chińczykom pod względem tech 
tucznym, byli jednak w tym dniu

jątkowo dobrze usposobieni strzałowo. 
Najlepszym w drużynie polskiej był

Ilość (14) koszy.
Pozostałe punkly dla Polaków zdoby 

li' Wężyk 9, Lelonklewicz 3, Wójto­
wie!. 7, Skrodrkl 4 oraz Markowski R 
1 Mokwłńskl po 2. Dia Chińczyków 
punkty uzyskali: Huan-Bo-Un 14. Łan- 
Won.-Dży 10. Wan-Juan-Sl 8, Dżan- 
Czen-lu i Czen-Wen-BIn po 5, Wan- 
Juan-Si 2 oraz Łaii-Dłie-Dżau i.

Publiczność, która szczelnie wypełni­
ła widownię, zgotowała gościom ser-

f- deczną owacją.

Górnik — Spójnia 
39:14

RYBNIK. — Żużlowcy Spójni, któ 
nett nioczek.wame CWKS, ntt sta- 
Iiuwili ata go.niKów poważniejszego 
przeciwnika ulegając im wysoko.
eów uzyskał Baton - 8. dalci Spyta 
i D aw no 7. u zości m>«ep«e.ym 
byl Kopczyński, który zdobył 6 pun.

Budowlani — Kolejarz 
32:22

WARSZAWA. - Budowli rej od- 
:yuowan. zwycięstwo nad 
i w drużynie gospodarzy 
jechali Zenderowski i Fiat-

uzyskał Zen-

zespole gości najlepsi; r.t
Ignasuk

II Międzynarodowe 
Zawody Modeli 

Latających
POZNAN. (tel. wl.) w n'ędsielę, 

lotnisku aeroklubu Ligi Lotni- 
ej w Poznamu n.stąpUo otware-.e 

Mied’vna- odowyeh Zwtł*- Mo 
dęli latających. Do tegorocznych za- 

: ZwiązKU 
ninii, Buł 
■.estniezące

Śmieja. Ka

Na uroczystość otwabd 
przybyli p.zedżtaw.c.ele 
racych udzial w zawoda
ster transportu. Purgin. przewodni­
czący zarządu Głównego Ligi Lotni-

giną, przemówił kierownik ekipy ra

Z uwagi na silny wiatr, rozgrywa- 
nie konkurencji przełożono na pom*

400 m. — Lewandowski 5 
Leśniak 4,12,2: Krawczyk

wzwyż — Kowalski i i Kownacki po 
trójskok — Dzlewolski 13,06; kula — 
Szmidt 12 56: dysk — Pachoł 36.94; 
oszczep — Jażyńskl 54.38.

KOBIETY; 200 m. — Olejnik 28.8; 
600 m. - Kuchta 1.26.3: ao m. plotki 
— Lesznerówna .13.3; w d»i _ Ilwlo 
ka 5,52 m. Lesznerówna 5,11; wzwyś 
wieka 10,40; dysk — Cejzikowa 32,38.

STALOWA WOLA (tel.) Lekkcatle 
ci ZS Sta na obozie tre
nlngowyrn akladą sta to-
wali w ni wodach w «'a
lowej Woli. Uzyskano kilka dobrych

KOBIETY: kula — BregulanH' 12.83 
Flakowlcz 12,29; l Zemska 5,09: 
dysk — Bregula

MĘŻCZYZN!;
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Spartakiada — 
bojowym przeglądem osiągnięć sportu 

w służbie Polski Ludowej
8 września rozpocznie się w 

Warszawie i Łodzi pierwsza O- 
Rólnopolska Spartakiada. W ra­
mach' tej największej imprezy 
sportowej spośród dotychczas 
przeprowadzanych w Polsce ro­
zegrane zostaną drużynowe i 
indywidualne mistrzostwa Pol­
ski na rok 1951 w podstawo­
wych dyscyplinach , sportu. W 
stolicy gościć będą czołowi gim­
nastycy, lekkoatleci, pływacy, 
koszykarze, siatkarze i strzelcy, 
w Łodzi bokserzy i kolarze.

Na starcie mistrzostw staną 
reprezentanci wszystkich orga­
nizacji naszego ludowego spor­
tu — Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych,. Ludo­
wych Zespołów Sportowych, A- 
kademickiego Zrzeszenia Spor­
towego, Wojska Polskiego i 
Zrzeszenia Sportowego „Gwar­
dia1.

Spartakiada 1951 r. jest im­
prezą sportową nowego typu. 
Różni się ona zasadniczo od za­
wodów i rozgrywek przeprowa­
dzanych w Polsce przedwojen­
nej i w innych krajach kapita­
listycznych. Dzięki zastosowa­
niu wypróbowanych wzorów ra­
dzieckiej kultury fizycznej i jej 
przodującego systemu rozgrywek 
sportowych. Spartakiada stanowi 
także poważny postęp w stosun­
ku do imprez sportowych dotych 
czas u nas przeprowadzanych.

250.000 sportowców 
startowało 

w eliminacjach
Po raz pierwszy w historii na­

szego sportu uczestnicy I. Sparta 
kiady wyłonieni zostali w mi­
strzostwach powiatowych, woje­
wódzkich i zrzeszeniowych, któ­
re objęły ponad 250 tysięcy spor­
towców miast i wsi. Te masowe 
eliminacje stworzyły setkom mło 
dych talentów warunki równej 
walki ze starszymi zawodnikami 
o zaszczytne prawo uczestnictwa 
w mistrzostwach kraju. Fakt, że 
w wielu wypadkach walka za­
kończyła się zwycięstwem mło­
dzieży — nowej, ambitnej i peł­
nej zapału kadry ludowego spor 
tu — jest najlepszym wyrazem 
tych ogromnych możliwości, ja­
kie masowy ruch sportowy stwa 
rza dla szybkiego wzrostu pozio 
mu i zdobywania rekordów.

Start w Spartakiadzie obok 
znanych i uznanych mistrzów i 
rekordzistów — znacznej ilości 
młodych zawodników jest świa­
dectwem przezwyciężenia nie­

sławnych tradycji elitaryzmu 
sportu burżuazyjnego, które do 
niedawna jeszcze poważnie ha­
mowały wzrost naszego ruchu 
sportowego i stanowi niewątpli­
wie przełom w walce o coraz 
wyższe rezultaty sportowe i no­
we rekordy krajowe.

Po raz pierwszy także uczest­
nicy Spartakiady są faktycznymi 
reprezeiltantami wielotysięcznych 
fzesz sportowców miast i wsi. 
Bezpowrotnie minęły czasy, kie­
dy o mistrzostwo kraju walczy­
ły nieliczne zespoły klubowe i 
oderwane od mas sportowców 
wybijające się jednostki. Obec­
nie na starcie stają zespoły i za­
wodnicy reprezentujący wszyst­
kich członków, wszystkie podsta­
wowe ogniwa swoich zrzeszeń 
sportowych — reprezentanci mło 
dych robotników i chłopów, gór­
ników i hutników, kolejarzy i 
włókniarzy, studentów i żołnie­
rzy Ludowego Wojska. Walczą 
oni nie tylko o własną zdrową 
ambicję przodowania i o sławę 
zespołu, nie tylko o swój osobi­
sty sukces — ale o honor barw 
zrzeszeniowych, o godne miejsce 
swoich organizacji w ruchu spor 
towvm Polski Ludowej.

Toteż rezultaty uczestników 
Spartakiad/ stanowić będą wy­
raz' poziomu pracy organizacyj- 
no-politycznej i wyszkolenio- 

wo-sportowej Zrzeszeń Sporto­
wych i wraz z osiągnięciami w 
umasowieniu 1 zdobywaniu od­
znaki „Sprawny do Pracy i O- 
brony11 staną się ich trwałym do­
robkiem. W ten sposób właśnie 
Spartakiada 1951 r. wiąże się nie 
rozerwalnie z masową pracą kól 
sportowych i stanowi nieodłącz­
ną część ich walki o upowszech­
nienie kultury fizycznej.

Spartakiada obejmie 
swym zasięgiem 

cały kraj
Taki charakter I Spartakiady 

jeszcie mocniej podkreślony bę­
dzie szeroką mobilizacją całego 
ruchu sportowego w okresie jej 
przeprowadzania. Na stadionach, 
boiskach i pływalniach całego 
kraiu równocześnie z rozgryw­

kami mistrzowskimi w Warsza­
wie i Łodzi przebiegać będzie 
maspwe współzawodnictwo o 
normy odznaki SPO i jednolitej 
klasyfikacji sportowej, zorgani­
zowane. zostaną setki imprez, 
które zaktywizują wszystkie o- 
gniwa naszego ruchu sportowego 
i włączą coraz szersze masy ich 
członków do czynnego uprawia­
nia sportu.

Drugą szczególną cechą Spar­
takiady jest jej państwowy cha­
rakter i wspaniale warunki dla 
przygotowania uczestników i sa­
mej imprezy, jakie stworzyła 
troskliwa opieka i konkretna po­
moc ze strony władz państwo­
wych i . organizacji masowych. 
Ponad 4.000 zawodników wyło­
nionych w masowych elimina­
cjach przygotowuje się do współ 
zawodnictwa o zaszczytne tytuły 
mistrzowskie na 65 obozach tre­
ningowych, gdzie otoczeni są 
troskliwą opieką najlepszych tre 
nerów i instruktorów oraz wy­
posażeni w najlepsze urządzenia 
i sprzęt sportowy.

Cały aktyw ruchu sportowego 
przy pomocy Związków Zawodo 
wych, organizacji ZMP-owskiej, 
oraz wielu urzędów, instytucji 1 
zakładów pracy dokłada wszel­
kich starań, aby zapewnić repre­
zentacjom zrzeszeń najlepsze wa 
runki startu, zarówno pod wzglę 
dcm organizacji samych zawo­
dów. jak i kwaterunku, wyżywię 
nia. transportu i rozrywek kul­
turalnych dla zawodników.

Fakt przeprowadzenia Sparta­
kiady w Stolicy — podkreśla wa 
ge. jaką Państwo Ludowe i całe 
społeczeństwo nadają tej impre­
zie i rolę, jaką winna ona ode­
grać w rozwoju sportu pol­
skiego.

Sportowcy polscy zdają sobie 
sprawę z wielkiej odpowiedzial­
ności za poziom sportowy Spar­
takiady. Mają oni w bieżącym 
roku liczne osiągnięcia. Są to 
wysokie rezultaty uzyskane w 
eliminacjach, które w central­
nych tylko mistrzostwach zrze­
szeń ' objęły ogromna liczbę 
20.000 zawodników, jest to po­
ważna ilość nowych rekordów 
ustanowionych przez naszych 
lekkoatletów, pływaków, kolarzy 
i strzelców.

Pomoc sportowców 
radzieckich

Szczególne znaczenie dla pod­
niesienia poziomu sportowego na 
szej czołowej kadry miał start 
lekkoatletów na gościnnych sta­
dionach Moskwy w warunkach 
bezpośredniej pomocy ze strony 
trenerów i sportowców radziec­
kich oraz udział reprezentantów 
Polski w podstawowych dyscy­
plinach sportu w Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Berli­
nie. W atmosferze ogromnej mo­
bilizacji politycznej i moralnej 
wśród tysięcy przyjaciół i Współ 
bojowników pokoju ze wszyst­
kich krajów świata, otoczeni ser 
deczną. braterską gościnnością 
milionów młodych Niemców, 
sportowcy polscy zdobyli w star­
tach berlińskich 34 złote, srebrne 
i brązowe medale.

Co ważniejsze jednak, mieli 
oni możność czerpania cennych 
doświadczeń i nauk z wspólnego 
startu ze wspaniałymi zawodni­
kami Związku Radzieckiego i 
przodującymi sportowcami kra­
jów demokracji ludowej. Dosko­
nalili oni swe umiejętności w 
warunkach tej braterskiej współ 
pracy, która między narodami 
walczącymi o pokój i socjalizm 
oznacza konkretną pomoc we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Wyraziła się ona we wzajem­
nym przekazaniu wszystkich bez 
reszty doświadczeń i metod tre­
ningu i szkolenia.

Pierwsza Ogólnopolska Sparta­
kiada odbywa się w okresie wy­
tężonej i ofiarnej pracy narodu 
na wszystkich odcinkach pokojo­
wego budownictwa. Sportowcy 
całego kraju i najlepsi z nich, 
którzy zdobyli sobie zaszczytne 
prawo udziału w Spartakiadzie, 
swymi osiągnięciami w walce o 
majową kulturę fizyczną, o wy­
sokie rezultaty sportowe i nowe 
rekordy, dadzą wyraz głębokiego 
patriotyzmu i oddania Ojczyźnie 
i gorącej wdzięczności za troskę 
i opiekę, jaką otacza ich Państwo 
Ludowi i Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza.

Godna postawa i wysoki po­
ziom sportowy, hart i wytrwa­
łość, wola walki i zwycięstwa 
uczestników J Ogólnopolskiej 
Spartakiady będą dowodem peł­
nej gotowości sportowców do o- 
fiarnej pracy dla siły i pomyśl­
ności Polski Ludowej.

HENRYK SZF.MBF.RG
sekretarz GKKF

Ćwiczenia górników na drzewach 
sensacją dnia w Solicach-Zdroju

Solice - Zdrój w sierpniu 
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Ze znalezieniem obozu lekkoatletów 
ZS Górnik przed Spartakiadą mieliś­
my poważne trudności. Miejscowość 
Solice - Zdrój, bo tam rozgościli się 
przyszli reprezentanci Górnika, jest 
ciągle jeszcze znana tylko niewielkiej 
liczbie wtajemniczonych. Solice-Zdrój 
figurują w skierowaniach wczasowych, 
w prospektach turystycznych, ale kie­
dy spytacie w Wałbrzychu, jak dostać 
się do Solić rozmówca wasz znajdzie 
sią w poważnym kłopocie.

— A to chyba będzie Szczawno! 
— wyjaśni wam wreszcie po długim 
namyśle. — To niespełna pół godziny 
tramwajem z Wałbrzycha.

Trzeba dodać, że wałbrzyskie tram­
waje nadal jeżdżą oficjalnie również 
tylko do Szczawna • Zdroju 1 nie przy 
czyniają się do spopularyzowania tej

cl. leżąc*) niecałych 10 km od Wał-

STATYSTYKA
Dużo łatwiej znaleźć w samych So­

licach kwaterę sportowców Górnika, 
bo znają ich tu niemal wszyscy. Dia 
tych, którzy lubią ścisłe i lakoniczne 
sformułowania, podajemy kilka zasad­
niczych wiadomości a obozie lekko­
atletów. Uczestników 58 w tym 17 ko­
biet. Reprezentowane ośrodki: Zabrze, 
Wałbrzych,. Sosnowiec, Katowice. By­
tom i Rybnik. Czas trwania obozu — 
od 14 sierpnia do 6 września (dzień 

kiem obozu i równocześnie trenerem 
j'St ob. W. Chmiel, trenują również: 
Yorrelter i Praski. Program obozowych 
zajęć niczym się prawie nie różni od 
tych, które obowiązują tysiące przy­
gotowujących się na innych obozach 
w całej Polsce sportowców. Rano o 7 
pobudka, gimnastyka, śniadanie, wy-

LEKKO ATLETYK A TERENOWA
Ta właśnie zajmująca w programie 

zajęć każdego dnia 2 godziny pozycja, 
wymaga szerszego omówienia. Jest 
dli nas i zapewne dla wielu czytelni­
ków rzeczą nową i naprawdę ciekawą. 
Nawiasem mówiąc, właśnie dzięki tej 
lekkoatletyce terenowej zawodnicy 
Górnika są tak dobrze znani ogółowi 
wczasowiczów i tubylców. Niejedni z 
nich hardzi? lubią tę rozśpiewaną prze 
ważnie, wesołą grupę, ale z tym co 
..wyprawiają w lesie, czy na polan­
kach” to jeszcze nie bardzo mogą się 
pogodzić.

Bo lekkoatletyka terenowa — to 
swoista, możliwa oczywiście tylko w 
tak Wymarzonych jak w Solicach wa­

runkach, forma treningu lekkoatlety. 
W lesie. każdy na własną rękę, bez 
żadnej specjalnej kontroli ćwiczy po­
szczególne elementy, przydatne póź­
niej na boisku. 1 tak: tyczkarze wspi­
nają się po drzewach, gdzie na gałę­
ziach ćwiczą najdziwniejsze zwisy, na 
jednej, czy dwóch rękach Miotacze 
mocują się z napotkanymi kłodami lub 
odrzucają daleko wielkie kamienie. 
Biegacze wreszcie, czy skoczkowie ha 
sają wśród drzew, skaczą przez natu­
ralne przeszkody, zwalone drzewa czy 
rowy... W ramach lekkoatletyki tere­
nowej często rozgrywa się „poważne” 
zawody w pchnięciu kamieniem (oczy 
wiście tylko „kto dalej”)..

Ukoronowaniem jednak wszystkiego 
jest chyba „trzynastobój”. Obejmuje 
on trzynaście lekkoatletycznych „kon 
kurencji" nie spotykanych iednak na 
żadnych zawodach. Wymieńmy kilka: 
rzut oszczepem jedną i drugą ręką ko­
leino do... tyłu, skok wzwyż z jednej 
nogi itp.

Ta pozornie niewinna zabawa w le­
sie i sam trzynastobój, cieszący się 
wielką popularnością wśród wszyst­
kich w nim startujących, dają nieoce­
nione korzyści. Są równocześnie 
wspaniałą gimnastyką, a noszące ra­
czej charakter zabawy ćwiczenia w le­
sie, doskonale zastępują normalny tre-

Z DALEKA OD BIEŻNI
— Staramy się trenować jak naj­

rzadziej na stadionie, gdzie codziennie 
ćwiczy najwyżej jedna tylko grupa, 
(na obozie istnieją grupy skoczków, 
biegaczy i miotaczy). Na bieżni, rzutni, 
czy skoczni spędzamy tylko tyle cza­
su. ile jest nam niezbędne do podszli- 
fowania niektórych czysto technicz­
nych elementów z poszczególnych kon 
kurencji — mówi trener biegaczy Vor 

lanie daje pewnego rodzaju duże od­
prężenie dla przykutego w normal­
nych warunkach do bieżni, zawodnika 
1 zawodniczki.

Trener Vorreiter I najlepszy zawód 
nik zrzeszenia, kadrowlcz Gralka z 
zabrskiego Górnika, zajmujący stano­
wisko obozowego starosty, mówią 
nam o szansach zrzeszenia na Sparta-

— Reprezentacja jest już właściwie 
ustalona. Do Warszawy pojedzle 

silniej obsadzone konkurencje, ale I 
są takie, w których nie Uczymy na 
najmniejsze nawet sukcesy.

PIĘKNA INICJATYWA
Lekkoatleci ZS Górnik będą długo 

pamiętani przez społeczeństwo Wał­

brzycha. Nie tylko dlatego, że'zorgani- 
zowali w Wałbrzychu atrakcyjne, pro­
pagandowe zawody, w których wał- 
brzyszanie po raz pierwszy w życiu 
widzieli na przykład skok o tyczce, 
czy biegi przez plotki, ale i dlatego.
źe zaimponowali wszystkim pięknym

Wszyscy przepracowali na kopalni 
im. Thoreza 2 dniówki robocze (około 
400 roboczogodzin).

Kolarze tego zrzeszenia rozlokowali 
się w Wałbrzychu, a właściwie nad

Chłopcy jeżdżą :ia starych, zużytych 
gumach. Po aażdym trejingu długie 
godziny ślęczą nad łatanymi )uż ! tak 
na wszystkie strońy dętkami. Prują 
delikatne płaszcze, wyćiągają na 
wierzch dętki i szukają dziurek, latają 
a potem znowu cerują płaszcz do póż 
na w nocy. Nie wystarcza dodatkowa
godzina przeznaczona na konserwację
sprzętu. Reperacje gum pochłaniają
masę cennego rzasu.

I czy można mieć na -annym apelu 
uzasadnione pretensje do akicgo Hal-

samym Wałbrzychem. Bo trzeba wie­
dzieć, źe mieszkają w domu turystycz­
nym położonym w parku, a park to 
wielka, niepodzielnie nad miastem 
dominująca, pięknie zalesiona góra. 
Inny jakoś ten obóz, niż dotychczas 
przez nas widziane. Nic dziwnego: jest

Chwiendacz. Brzóska. Kuś, Puchalski, 
Mendel. Halek, Migas. Czarnecki i 
Blaszczyk, a kierownictwo to bardzo 
popularny działacz i wybitny facho-

BRAK GUM

x Miisimy zacząć od najważniejszego, 
od tego, na co narzekają już od pierw­
szych chwil rozmowy ob. ob. Jarosz 
i Skiba jak i wszyscy zawodnicy. 
— „Nie mamy gum! — Jak nam rada 
główna nie przyjdzie w porę z pomo­
cą, to będziemy muslell zrezygnować 
ze startu w Spartakiadzie!".

Dwa obozy sportowców LZS
Dwa obozy kondycyjne sportowców wiejskich: w Przemyślu i w Su­

chedniowie są wymownym symbolem przemian, jakie przechodzi sport 
wiejski. Pierwszy etap rozwojowy: masowe powstawanie kół sportowych 
i wciąganie do nich młodzieży wiejskiej nie jest jeszcze w zupełności za­
kończony, a Już zaznaczają sią początki drugiego etapu — przejścia do spor-
tu wyczynowego.

Obóz lekkoatletów i siatkarzy w Przemyślu stoi pod znakiem Sparta­
kiady. W Suchedniowie trenuje kadra piłkarzy LZS, z której wyłoni sią re­
prezentacja zrzeszenia na imprezą sportową przewidzianą w ramach ogólno­
polskich dożynek.

Obozowicze w Przemyślu mieszkają 
w budynku WOSS, który w najbliż­
szej przyszłości stanowić bądzie cen­
tralny ośrodek kursów dla sportow­
ców wiejskich Ładny ten obiekt jest 
w toku remontu. Niestety, prace postą 
pują opieszale. Nie bez winy jest tu 
spółdzielnia „Pionier” w Przemyślu, 
która przyjęła na siebie znaczną część 
robót, lecz wykonuje je powoli i nie­
regularnie.

ODMIENNY TYP SPORTOWCÓW

Już pierwszy dzień ćwiczeń pod 
okiem trenerów: Morończyka 1 Szele- 
sta potwierdza fakt, że prąca na obozie 
LZS-owców ma inny charakter, niż na 
innych obozach. Tutaj wszyscy" niemal 
zawodnicy są samoukami, pracujący­
mi dotychczas bez opieki Instruktor­
skiej, w warunkach niekiedy bardzo 
trudnych. Toteż pierwszym zadaniem 
trenerów jest skontrolowanie ich pod­
staw technicznych i wpojenie właści­
wych zasad techniki stylu. Muszą oni

także zwrócić zawodnikom uwagę na 
możliwości w innych konkurencjach.

Oczywiście, trenerzy nie zapominają 
o najbliższym zadaniu: o przygotowa­
niu kondycyjnym do Spartakiady. Nie 
uiega wątpliwości, że nie wszystkich 
spotka zaszczyt startu w Łodzi, czy 
Warszawie. Nie jest to jednak naj­
ważniejsze.

Z rozmów z zawodnikami widzimy, 
że oceniają oni spokojnie i rzeczowo 
twoje szanse na wielkiej arenie ogól­
nokrajowych igrzysk. Radością jednak 
napawa ich fakt czynnego uczestnic­
twa w przygotowaniach do wielkiego 
święta polskiej kultury fizycznej. Za­
dowolenie przynosi im fakt zdobywa­
nia nowych, cennych doświadczeń, któ 
re przeniosą w teren do swych macie­
rzystych zespołów.

Zawodnicy przedstawiają — według 
opinii trenerów — materiał bardzo do­
bry. Trenują pilnie, są niezwykle zdy 
scyplinowani. W całym życiu obozo­
wym zaznacza się atmosfera współpra

Sportsmenki, członkinie LZS na jednym z kursów vrzyaoto~ 
wawczych przed Spartakiadą

FORSOWNE TRENINGI

cy i koleżeństwa zarówno w sporcie, 
jak i w rozgrywkach.

Ćwiczenia sportowe uczestników
uzupełniają prace ideologiczno-wycho- 
wawcze, połączone z omawianiem
praktycznych zagadnień zorganizor
nia i prowadzenia ludowych zespołów
sportowych.

Kierownictwo obozu spoczywa w rę­
kach ob. Kalicińskiego z zarządu głów 
nego ZSCh. Organizacja prac dobra. 
Udział w obozie bierze 50 uczestni­
ków: 15 siatkarzy i 35 lekkoatletów 
(w tym 11 kobiet).

O suchedniowskim obozie piłkarzy 
LZS-ów udziela nam informacji ob.
Klapa, inspektor wojewódzki sportu 
wiejskiego w Katowicach. Rozmowę
przeprowadzamy „na gorąco", niespeł­
na w kilka godzin po przyjeżdzie roz­
mówcy z obozu.

REPREZENTACJA LZS — CWKS

— Tegoroczne centralne dożynki w 
Poznaniu otrzymają bardzo uroczystą 
oprawę — mówi inspektor Klapa. — 
Zapowiedziany jest udział kilku zagra­
nicznych delegacji. W ramach imprez

rych rozegrany w dniu
9 bm. mecz piłkarski reprezentacji 
LZS-ów z CWKS-em. Wiadomość o
tym i zarządzenie zorganizowania obo 
zu treningowego spadły na nas przed 
tygodniem zupełnie niespodziewanie. 
Czasu do namysłu mieliśmy mało Za­
padła decyzja zorganizowania obozu 
treningowo • eliminacyjnego w Su­
chedniowie (woj. kieleckie).

— Jaki Jest skład kadry obozowi­
czów?

— Najwięcej graczy dostarczyło wo 
jewództwo katowickie — 15 zawodni­
ków. Spośród nich 7 pochodzi z LZS 
Grzybowiće, LZS Lubliniec dostarczył 
4 graczy, a Bobrowniki — 2. 7 uczest­
ników dołączyło się na miejscu z LZS 
Suchedniów. Trenerem został-Mikołaj

W ubiegłą środę rozegrali obozowi­
cze mecz sparingowy z Ii-ligowym ze 
społem Gwardii z Kielc, przegrywając 
1:2, przy czym na 10 minut przed koń­
cem prowadzili LZS-owcy 1:0. Dnia 5 
bm. rozegrany zostanie drugi mecz ze 
Stalą Starachowice, po którym usta­
limy skład orzeciw CWKS.

(Zet)

Nakreślony przed obozem jeszcze 
plan, jest sumiennie realizowany. Ob. 
Skiba skrupulatnie notuje przejechane 
codziennie przez każdego zawodnika 
kilometry.

Ci, którzy dotychczas nie opuścili 
żadnego treningu, maią już w „no­
gach” przeszło tysiąc kilometrów 
(przejechanych oczywiście tylko w o- 
kresie trwania obozu — od 17 sier-

Treningi są dość forsowne. Codzien­
nie wyjeżdżają pod wodzą trenera Ja­
rosza na drogę prowadzącą do Wro­
cławia. Bo szosa na Wrocław przypo­
mina bardzo trasę, na której rozegra­
ny zostanie wyścig. Jest niemal płas­
ka, ma takie same rzadkie, bardzo ła­
godne wzniesienia i identyczną niemal

Oczywiście trzeba tylko przejechać 
najpierw spacerkiem odcinek górski 
w okolicy samego Wałbrzycha. W 
Świebodzicach (12 km. od Wałbrzycha) 
wszyscy jeszcze na chwilę się zatrzy­
mują, trener objaśnia przebieg trenin­
gu i już na gazie wszyscy ruszają w 
kierunku Wrocławia. Przejeżdżają co­
dziennie przeszło 100 km. z kilku krót 
kimi sprintami. Osobną uwagę poświę 
ca się jeżdzie zespołowej (imitowane 
defekty) i taktyce jazdy.

Wszyscy obozowicze poprawiają 
swą formę. Największe postępy zrobił 
(najstarszy zresztą wiekiem uczestnik) 
— wałbrzyszanin Mendel.

— On ma w sobie coś z Wójcika — 
mówią trener i kierownik. — Potrafi 
wytrzymać wspaniale ostre tempo na 
bardzo długim nawet odcinku. Mendel 
nie ma jednak należytej opiekł w ma­
cierzystym klubie.

WILCZE APETYTY
Obozowicze mają doskonale zakwa­

terowanie. warunki treningu niemniej 
dobre (po każdym treningu kąpiel w 
gorącej wodzie, masaże), jedzenie jest 
bardzo smaczne, ale ciągle go jest ma 
lo. mało... Nie pomaga jitż lo, że kie­
rownictwo i tak przekracza kwoty za­
planowane przez radę główną na wyży 
wienie. Każdy z kolarzy po dniu tru­
dów jadłby ciągle nieskończoną ilość 
,:repet". Nie możemy się im dziwić. 
Najlepiej usprawiedliwia ich fakt, że 
po 100-kilonietrowym treningu wykazu 
ją przeciętnie od i do 2 kg ubytku na 
wadze w porównaniu ze swą wagą 
przed treningiem. Oczywiście, że tak 
„wypompowany” organizm musi być 
bardzo intensywnie odżywiany...

O możliwościach drużyny na Spar­
takiadzie ob. ob. Skiba i Jarosz mó­
wią niechętnie

— Może, piąte, czwarte miejsce 
njówi bez większego przekonania ob. 
Skiba.

Nam się jednak zdaje. że (może ce­
lowo) ob. Skiba nie docenia swych 
chłopców. Przecież są młodzi, ambitni, 
. kręcą" już naprawdę dobrze, a nieraz 
dali dowód wspaniałego zrozumienia 
dla jazdy zespołowej, która daj* im 
największe możliwoścL

• CIESZEWSKt
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Dlaczego źle grają?
Piłkarze udz'e!ajq wyjaśnień racjonalizatorom i przodownikom pracy

Korespondenci terenowi donoszo

Piłkarzom łódzkiego Włóknia­
rza nie najlepiej powodziło się w 
ostatnich czasach Po niezłym stnr 
cie w pierwszej fazie mistrzostw 
ligowych, przyszła następnie pas­
sa' porażek, która w konsekwen­
cji sprawiła, iż drużynie tej je­
szcze raz zagroził spadek. Nie jest 
to dla łodzian sytuacja nowa, ale 
może właśnie dlatego, iż co roku 
przeżywają oni nastroje niepew­
ności co do losów swego pupilka, 
postanowili zażądać od piłkarzy 
wyjaśnień przyczyn tych niepo­
wodzeń. Inicjatywę dali racjona­
lizatorzy i przodownicy pracy z 
zakładów im. Armii Ludowej.

W ubiegły piątek odbyło się ze­
branie drużyny ligowej i kierow­
nictwa Włókniarza, w którym u- 
dział wzięli robotnicy łódzkich 
fabryk włókienniczych Robociarze 
operują językiem prostym, odde­
stylowanym z konwencjonalnych 
zawiłości, toteż stwierdzili bez 
obsłonek. iż ich zdaniem jednym 
z podstawowych źródeł porażek 
jest brak ambicji wykazany przez 
niektórych zawodników. Zarzut 
ciężki, ale gdy się obserwowało 
mecze Włókniarza, jakże nie przy 
znać słuszności robotnikom.

Dlntzcgo nie wszyscy łódzcy li­
gowcy biorą przykład z Barana, 
Włodarczyka. Urbana i Bomby?

Piłkarze niezdecydowanie odpie 
rali te oskarżenia. Żalili się na 
publiczność, która rzekomo depry 
muje Ich gwizdami, na prasę, na 
jakieś psychiczne załamania, na 
brak szczęścia. Mniej się nato­
miast słyszało samokrytycznych 
głosów, omawiających zaniedba­
nia treningowe, które przecież 
są uderzająco widoczne u takich 
zwłaszcza piłkarzy, jak Szymbor­
ski i Gustowski, a więc u mło­
dych chłopców stojących zaledwie 
u progu kariery.

PATRIOTYZM ZRZESZENIOWY 
ZOBOWIĄZUJE

Sprawie konferencji Włóknia­
rza nie należałoby nadawać roz­
głosu, gdyby nie znamienny fakt, 
iż postawą piłkarzy zainteresowa 
li się przedstawiciele blisko 400- 
tvsięcznej rzeszy pracowników 
przemysłu włókienniczego, Racjo 
nalizatorzy i przodownicy pracy 
przypomnieli sportowcom, że ma­
ją oni obowiązek godnie, z ambi­
cją. nie szczędząc sił,, reprezento­
wać swój związek zawodowy. Da­
wali piłkarzom praktyczną lek­
cję patriotyzmu zrzeszeniowego.

Sprawa z pozoru lokalna, nabie 
ra w tych warunkach aspektu o- 
gólnokrajowego.

— Poziom naszej produkcji byl 
w roku 1945 nlskt. nie zadawala­
jący. a dziś — pobiliśmy wszyst­
kie istniejące dotąd w przemyśle

Wprowadzić* w sporcie 
karty kontroli

Kierownictwa naszych organizacji sportowych stawiają dziś 
sprawę zdobywania odznaki Sprawny do Pracy i Obrony na zu­
pełnie innej płaszczyźnie, niż jeszcze kilka miesięcy temu. Co­
raz rzadziej słyszy się o działaczach grzeszących niewłaściwym 
stosunkiem do zagadnienia, zapewniającego wszechstronny rozwój 
fizyczny młodzieży. Coraz mniej jest sportowców, którzy nie 
przystąpili jeszcze do prób SPO.

Realizacja i przekroczenie planu zdobycia odznak na rok lim 
stsje się najważniejszym zadaniem naszych klubów, kół 1 sekcji.

W chwili obecnej jednak wyła 
niają się jak informują nas ko­
respondenci terenowi — niedo­
magania innego rodzaju. Wyła­
niają się niedomagania, które ha 
muią całą akcję zdobywania 
norm, uniemożliwiają osiągnięcie 
i przekroczenie wyznaczonych li­
mitów. Chodzi o to. że w każdym 
niemal klubie, czy kole są je­
szcze sportowcy, których okre­
ślamy mianem „słomianego o- 
gnia“. Sportowcy spod tego zna­
ku są krótkofalowcami i po uzy­
skaniu np. normy marszowej za­
pominają o trójboju lekkoatle­
tycznym imając zrobiony trójbój
— nie pamiętają o pływaniu, to­
rze przeszkód itd.

V7 takiej sytuacji wykonanie 
planu SPÓ sprawia istotnie duże 
trudności, bo w każdym niemal 
zrzeszeniu, w każdym klubie 1 
kole istnieją grupy, grupki i pod 
grupki, z której każdej brak in­
nych norm, wymaganych regula­
minem SPO.

— Jakie jest, I czy w ogóle 
jest wyjście z obecnej sytuacji?
— zapytują działacze — jeżeli 
chce się uczciwie wykonać plan 
zdobycia odznak?

Oczywiście, że wyjście jest. Po 
dobne kłopoty przeżywały przed 
kilkoma laty organizacje kf w 
Związku Radzieckim, ale obecnie 
kłopoty te przestały być już pro­
blemem.

W każdym kole sportowym 
czy organizacji kf w ZSRR wpro 
wad* ine zostały tzw. „karty kon­
troli". Z początkiem sezonu kie-* 
rownictwo koła wvdaję wszyst­
kim członkom karty kontroli, na 
których wydrukowane sa wszyst 

włókienniczym rekordy — mówił 
racjonalizator Rybarczyk. — Włó­
kniarze systematycznie podejmu­
ją zobowiązania, równie systema­
tycznie je wykonują, najczęściej 
przed terminem i z nadwyżką. 
Dlaczego sportowcy nie biorą 
przykładów z robotników...? Dla­
czego dają stale powód do żalów 
na ich słabe wyszkolenie technicz 
ne i niski poziom gry?

RACJONALIZATORZY 
WZOREM

To pytanie skierowane do pił­
karzy łódzkich, można i należy 
przenieść na teren innych ośrod­
ków i innych dyscyplin. Nie ule­
ga wątpliwości, że sportowcy nie 
potrafili dotąd zdobyć się na ta­
ki zapał i entuzjazm jak robotni­
cy, których reprezentują na bo­
iskach.

— Piłkarze skarżyli się na brak 
trenerów zagranicznych. My też 
nie mieliśmy zagranicznych inży­
nierów, którzy opiekowaliby się 
naszymi maszynami. Samj wzię­
liśmy się do roboty. Powstał o- 
gromny ruch racjonalizatorski, 
zwykli tkacze są dziś nie zastąpio 
nymi technikami, stale uspraw­
niającymi naszą produkcję — pa­
dła wypowiedź w trakcie obrad.

Nowy rekord Polski
na obozie lekkoatletów CWKS-u

Przenośne wiatraczki rozpryskują 
wodę na murawę, mechaniczny walec 
powoli toczy się po bieżni stadionu 
Wojska Polskiego w Warszawie. Obok 
bramki piłki nożnej, po prawej stro­
nie boiska, co chwilę wylatuje w gó­
rę potężna porcja ziemi. Przygotowu­
ję tu dół do toru przeszkód. Poza tym 
jest cicho i spokojnie.

Punktualnie o godz. 10 na boisko 
wchodzi zwarta i liczna grupa zawod­
niczek i zawodników. To reprezentacja 
lekkoatletyczna CWKS, która na bocz 
nym boisku obok pływalni rozbiłę swo 
Je namioty obozowe przed letnią Spar
tr.kiadą.

Zawodnicy złożyli sprzęt. Następuje 
omówienie treningu. Dolatują do nas 
słowa: „Dziś po południu, zgodnie z 
planem wyjeżdżamy do Świdra na lek 
koalletykę terenowo - zabawową. W 
związku z tym trening zasadniczy od­
będzie się obecnie. Trenerzy i tnstruk 
torzy. proszę do swoich grup".

Rozgrzewka
Po kilku minutach zawodnicy rozbie 

gaję się. Rozgrzewka. Część ćwiczy 
Indywidualnie. Średnio I długodystan­
sowcy trzymaję się razem. Adamczyk

kie obowiązujące 1 dowolne dy­
scypliny odznaki GTO.

Każdy członek koła, otrzymu­
jąc kartę, wpisuje w odpowie­
dnich jej rubrykach kiedy i w 
jakiej dyscyplinie będzie próbo­
wał uzyskać normę. Są to do­
browolne zobowiązania i kontro­
lą ich wykonania jest dzień star­
tu, w którym komisja sędziow­
ska. rejestrując wynik, wpisuje 
również datę. Start bez powodze 
nia (nie uzyskanie wymaganego 
minimum) świadczy również o 
obowiązkowości podejmującego 
zobowiązanie.

Karty kontroli przyczyniły się 
w b. poważnym stopniu do su­
miennego traktowania przez 
sportowców podjętych dobrowol­
nie zobowiązań.

Wpisane własną ręką terminy 
były nawet dla najbardziej lekko 
myślnych i najbardziej nieobo­
wiązkowych bardzo przykrym-’ 
stwierdzeniem ich niesłowności.

Nie potrzebujemy dodawać, iż 
wprowadzenie kart kontroli Or 
gromnie ułatwiło prace działa­
czom, organizatorom pr.ób, in­
struktorom i sędziom, którzy po­
sługując się danymi, wpisanymi 
do kart kontrolnych, bez trudu 
mogą sporządzać najrozmaitsze 
zestawienia, planować program 
ćwiczeń podczas treningów oraz 
ustalać daty zawodów o odzna­
kę.

Wydaje się nam, że „karty, kon 
troli" byłyby b. pożądane w na­
szym rućhu sportowym i zlikwi­
dowałyby w poważnym stopniu 
trudności, na które obecnie natrą 
fiamy.

Ten ruch racjonalizatorski wy­
rósł z głębokiego entuzjazmu, z 
ogromnej ambicji polskiego robot 
nika. Nikt nie jest w stanie oce­
nić, ile wysiłku kosztowało ra­
cjonalizatorów najmniejsze uspra 
wnienie, ile bezsennych nocy stra 
wili na opracowywaniu pomy­
słów. Przypatrzmy się piłkarzom, 
sportowcom. Czy często możemy 
wskazać przykłady podobnego sa 
mozaparcia, silnej woli, wytrwa­
łości i pracowitości?

NIE CHODZI O WYNIK
Potrzebna, celowa i słuszna by­

ła inicjatywa załogi im. Armii Lu 
dowej. Sportowcy przekonali się, 
że sprawa podniesienia poziomu 
naszej kultury fizycznej jest tro­
ską całego społeczeństwa, że ro-, 
botnicy interesują się ruchem 
sportowym nie tylko z wysoko­
ści trybun, ale wnikają praktycz­
nie w najbardziej drastyczne pro 
bierny. Nikt z obecnych na kon­
ferencji nie miał do ligowców 
Włókniarza pretensji o porażki, 
przeciwnie — podkreślano z na­
ciskiem. że nie o wyniki spotkań 
ligowych chodzi, a o poziom gry. 
o postawę jedenastki reprezentu­

z trenerów podchodzi do

powoli „rozkręć* się". Gimnastykę 
przerąbią pracowicie. Srwargot opo­
wiada kolegom niekończęcę się histo­
rię o swych wrażeniach z pobytu w 
Związku Radzieckim. Odbywa się to

Lekkoatleci CWKS-u przygotowują cif do Spartakiady pod 
kierunkiem trenerów: Gąssowskiego i Druibiaka 

Foto Kwiatek-Warszawa

wszystko w ruchu, przy skłonach, pod 
skokach i wymachach ramion.

Grupa dziewcząt ćwiczy pod kie­
runkiem instruktora Palucha. Więk­
szość „cewukaesianek" to młodzież je­
szcze niedoświadczona, nie mająca 
tak zwanego szlifu zawodniczego 
i wymagająęa dokładnego I troskliwe­
go kierownictwa. Widzimy kilka zna­
jomych sylwetek i twarzy. Ta wyso­
ka to Plecówna. ..duży talent w rzu­
tach. Obok niej wielka nadzieja lek­
koatletyki kobiecej 16-letnia Jeslo- 
nowska, która na Spartakiadzie WP. 
osiągnęła na 100 m 12,9 sek., trenując 
przedtem zaledwie 6 tygodni. Obok 
niej Duklel z Wrocławia, która rów­
nież osiągnęła 12.9 sek. A dalej ta 
blondynka? Też znajoma, ale chyba 
nie z boiska lekkoatletycznego.

— Kglego Włodku, kto to jest ta za­
wodniczka na prawo?

— Nie poznajecle? To Barbara Gro­
cholska.

— Aea — zjazd, narty. Co ona tu 
robi?

— Trenule. Będzie startowała w sko 
ku wzwyż I na 80 m przez płotki.

•Coraz więcej zawodników przebiega 
sprintem boisko. Antonowicz z Gra­
bowskim I Anlolą mijają lekko długo­
dystansowców z Biernatem I Krzyszko- 
wlaklem na czele

Na boisku robi się clasnawo. Tu 
przebiegają lyczkarze. Adamczyk de­
nerwuje się. „Co ty wyrabiasz? Po­
patrz, to się tak robi” — i wicemistrz 
akademicki świata demonstruje kilka 
krotnie prawidłowe wahadło młod­
szym kolegom.

Wśród miotaczy
Trochę dalej Kujawa z oszczepniczą 

wiarą przerabiają wstępne rzuty mar­
szu. Usuńmy się trochę dalej.

Zobowiązanie kisła Spiijni
przy Krakowskich Zakładach Mięsnych

Sportowcy zrzeszeni w Kole .Spój­
nia" przy Krakowskich Zakładach 
Mięsnych, doceniając ważność tak ma 
sowej imprezy jaką jest Spartakiada 
letnia, w ślad za przodownikami 1 ra­
cjonalizatorami pracy, którzy na polu 
produkcyjnym realizuję zadania wiel­
kiego Planu 6-letnlego, zobowiązują 
jlj zdobyć — ponad wykonany plan 

jącej związek zawodowy włók­
niarzy.

W trakcie Obrad parokrotnie 
wyrażono zdanie, iż szczęście w 
grze jest istotnym warunkiem po 
wodzenia. Być może alchemicy 
futbolu wykryją amulet szczę­
ścia gwarantujący murowane 
sukcesy. Niewątpliwie ..szczęście" 
odgrywa dużą rolę w grze na lo­
terii. W sporcie, na boisku, w wal 
ce drużyn piłkarskich korzystniej 
jest polegać na bardziej proza­
icznych, ale bardziej konkretnych 
walorach, jakimi są staranne przy 
gotowanie się do meczów, solidny 
tryb życia i pracowitość w zdoby 
waniu coraz wyższych kwalifika­
cji-

Z uznaniem też powitać należy 
wystąpienie Sołty szewski ego. któ­
ry krótko stwierdziwszy olbrzy­
mie braki ną polu szkoleniowym, 
zobowiązał się sumienniej treno­
wać, z sercem i maksymalną .am­
bicją walczyć na stadionie. ' gdy 
spotka go zaszczyt reprezentowa­
nia barw Włókniarza. To jego zo 
bowiązanie podjęli zawodnicy.

Racjonalizatorzy i przodownicy 
pracy jyyszłi z sali konferencyj­
nej przekonani, iż na owoce zo­
bowiązań piłkarzy nie będą mu­
sieli długo czekać.

— „Uwaga z lewej I". Szybki zwrot 
w lewo i skok w prawo. Obok przele­
ciał dysk wypuszczony przez Żochow- 

mnie. Może przejdziemy trochę dalej, 
bo tu zazębiają się strefy miotaczy i 
łatwo możecie dostać dyskiem".

Przy kuli Harmata i Pogorzelski co 
chwila wykrzykują: „Jeszcze 20", — 
„A ja 30".

— O co chodzi? O ten patyk. To 
13,50 m. — minimum. Dziś mamy rzu­
ty na wynik. Sprawdzamy, ile nam 
brak Jeszcze.

— „A Jak będzie?”
— „Będzie" — pada flegmatyczna 

odpowiedź „wilków” morskich.
Iwański z Milewskim sprawdzają 

rozbieg do skoku w dal.
— Musisz cofnąć o stopę.
— Dobra. Jeszcze raŁ
— Jestl
Leszek Grabowski na bocznym boi­

sku sieje postrach swoimi rzutami 
młotem.

— „Ja tak lekko dzisiaj”, a młot 
pada poza lin!? 48 metrów.

Nowy rekord Polski
Wracamy na główne boisko. Przed 

chwilą dziewczęta skończyły skok 
wzwyż. Pytamy się o czwartkowe za­
wody klasyfikacyjne.

— Jest rekord Polski w sztafecie 
4 x 1500 ra — 16:40.0 min.

Pierwszy pobiegł Olesińskl 4:09.8. 
K'ełcźewskl 4:10,2, Krzyszkowiak 
4:l4,8, a Szwargot 4 06,0.

Poza tym Jeslonowska skoczyła w 
dal 5.01. a Grabowski Henryk 6.87 m.. 
Plecówna w oszczepie miała ponad 
34 ni, Harmata w dysku 40,48 m„ a 
Pogorzelski w kuli .13.45 m.

Wacek

S3 odznaki SPO — dalszych 10 od­
znak. podjęte zobowiązanie ma na 

fizycznego t sportu wśród szerokich 
maS pracujących Zakładów Mięsnych.

Kolo „Spójni" wzywa do podjęcia 
podobnych zobowiązań kluby | kota 
sportowe również Innych zrzeszeń 
sportowych na terenie całej Polski. 

Brak opieki nad LZS 
Dopiewiec 

POZNAN. LZS w Dopiewcu 
(pow. poznański) nie może rozwf 
nąć sią należycie. Odczuwa on 
kompletny brak opieki. Posiada 
zespół piłkarski, którego zawod­
nicy grali przeważnie boso lub w 
trampkach, a obecnie posiadają 
zaledwie 3 pary butów.

Interwencje przewodniczącego 
ZMP gromady Dopiewiec, ob. 
Turowskiego, w zarządzie Gmin­
nej Samopomocy Chłopskiej w 
Dopiewie zostały bez skutku. Po­
mocy obmówiono. Sportowcy 
wiejscy nie mają więc żadnej mo 
żliwości propagowania w. f. na 
wsi.

MAKSYMILIAN SZMIDT

Słaba działalność ' 
PKKF Wejherowo 

WEJHEROWO. Istniejąca od 4 
miesięcy sekcja lekkoatletyczna 
kola sportowego „Unia" wykazu 
je oiywioną działalność.

W krótkim czasie zdobyła dru­
żynowe wiccmi^rzostwo zrze­
szenia na szczeblu wojąwódzkffn.

Ostatnio sekcja postanowiła 
zorganizować propagandowe za­
wody lekkoatletyczne i zaprosiła 
18 kól sportowych oraz LZS z ( 
powiatu morskiego. Udział w za­
wodach ogłosił tylko jeden ze- 
spół(l) Na interwencję w PKKF 
przewodniczący oświadczy!, źe 
LZS — nie posiadają sekcji lek- 

■koatletycznych, co nie' jest zgo­
dne ze startem faktycznym, gdyż 
w Wejherowie przeprowadzono 
mistrzostwa wsi w tej dyscypli­
nie sportu.

Jak z tego wynika. PKKF nie 
zna dokładnie terenu a działal­
ność jego ogranicza sią do robo­
ty papierkowej.

Również pow. zarząd ZSCh w 
niedostatecznym ^ttormiu kontro­
luje żywotność swych zespołów

KAZIMIERZ DZIF.CIELSKI

Zły. styl pracy 
zarządu Kolejarza 

w Białogardzie 
BIAŁOGARD. Jednym z naj­

silniejszych klubów powiatu Bia 
łogard jest „Kolejarz".

■ Posiada on liczne sekcje, z któ 
rych pie wszystkie przejawiają 
należytą dźlalalndić.

WprBwdzie w bieżącym sezo- 
zonie piłkarze zajęli IV miejsce 
w mistrzostwach klasy woje­

wódzkiej, a lekkoątleci zdobyli 
15 tytułów w mistrzostwach o- 
kręgu.

Sukcesy te nie mogą jednak 
przysłonić faktu, źe w klubie 
brak jest racjonalnej pracy tak 
na polu wychowawczym, jak i 
sportowym. Nie urządza się tre­
ningów, nie organizuje się współ 
nych zebrań. Członkowie zarzą­
du nie wykazują zainteresowań 
pracami klubu.

Najważniejszym jednak niedo­
ciągnięciem jest zaniedbanie ak­
cji zdobywania norm do SPO. Za 
rząd winien przeanalizować swe 
dotychczasowe stanowisko i zmie 
nić styl pracy.

BOLESŁAW STANKIEWICZ

Sen szczypiornistów 
Biskupic

BISKUPICE. Sekcja szczypior- 
niaka „Górnika" cieszyła się du­
żą popularnością w Biskupicach. 
Najlepszym tego dowodem był 
stały napływ młodzieży do niej.

Od pewnego czasu coś sią je­
dnak w sekcji popsuło. Na tre­
ningi, dzięki którym zawodnicy 
osiągali sukcesy, przychodziło 
ostatnio zaledwie 5 zawodników. 
Zestawienie drużyny napotyka 
na trudności do tego sto­
pnia, że mecze na własnym 
boisku drużyna przegrywała w. o. 
na skutek... niemożności skom­
pletowania zespołu!

Może ta notatka zbudzi szczy­
piornistów z przedwczesnego zi­
mowego snu!

CHRYSTIAN CYMOREK

Zaniedbany odcinek
- pracy koła sportowego 

pocztowców
RADOM. Koło sportowe przy 

Rejonowym Urzędzie Telegraficz 
no-Telefonicznym w Radomiu po 
wstało w 1949 roku i objęło w 
krótkim czasie wszystkich pra­
cowników urzędu. Czynnie upra­
wiających sport jest jednak ma­
ło. gdyż tylko 61 osób* w tym 
30 kobiet. Koło posiada sekcje: 
siatkówki, koszykówki, tenisa, 
ping-ponga. Obecnie organizuje 
się sekcje; strzelecką i szachową 
Rada koła, składająca się z 7 o- 
sób. pracuje kolektywnie i umia­
ła dobrze ujożyć współpracę z or 
ganizacją partyjną.' radą zakłado 
wą i ZMP. Członkowie koła wy­
budowali własnymi siłami boisko

do siatkówki, koszykówki oraz 
skocznie.

W Biegach Narodowych star­
towało wprawdzie 32 członków, 
przeprowadzono dwa treningi do 
trójboju lekkoatletycznego, ale 
koło nie zdobyło dotąd ani 
jednej odznaki ’ SPO. A limit 35 
odznak czeka na realizacją.

Rada koła winna energicznie 
przystąpić do odrobienia zaległo­
ści na tym odcinku.

, Ci. B.

W Bystrzycy 
zbudowano tor 

• przeszkód
OŁAWA. W ub. miesiącu za­

kończono we wsi Bystrzyca Oław­
ska budową toru przeszkód. Tor 
jest jedynym teg?> rodzaju obiek 
tern w powiecie oławskim.

Młodzież bystrzycka, zorganizo 
wana w LZS i w plutońie „SP“ 
pragnęła zdobywać normy do 
SPÓ. Realizację tego zamiaru ;u- 
niemożliwiał brak toru. Nie było 
też nikogo, kto by kołu pomógł 
finansowo w budowie. Wówczas 
młodzież z Bystrzycy podjęła 
uchwałę zbudowania toru we . 
własnym zakresie.

Młodzi sportowcy zawarli urno 
wą z nadleśnictwem i rozpoczęli 
pracę w lesie. Za zarobione pie­
niądze zakupili budulec,- który 
przywieziono dzięki beziriteresow 
nej pomocy przew. LZS - ob. Fa- 
lińskiego.

Teraz praca poszła łatwo na­
przód. Dzięki ofiarnej pracy 
członków LZS i bystrzyckiego 
plutonu SP tor przeszkód w nie­
długim czasie był gotów, a obec« ' 
nie odbywają się na nim próby 
do SPO i ćwiczenia hufców gmin 
nych SP.

ST. SZUWART

• Koło „Kolejarza" 
w Iławie 

nie posiada sprzętu
IŁAWA. — W 1947 r. założono 

w Iławie, pow. Olsztyn, koło 
sportowe „Kolejarz", które mimo 
iż posiadało b. mało sprzętu spor 
towego. rozwijało się nieźle, przy 
czym drużyna piły nożnej za­
awansowała nawet do klasy wo­
jewódzkiej. W 1950 r. istniały 
.już .sekejei. piłki możnej, lekko­
atletyczna, tenisa stołowegg, sza­
chowa. piłki ręcjncj; kolarska i-że 
glarska (ta ostatnia ma dosko­
nałe warunki wodną).

Mimo to, sprawa zaopatrzenia 
w sprzęt od czasu założenia koła 
nie, poprawiła się. a koło nie po­
siada własnych funduszów, bo 
dochody z imprez są badzo nikłe 
(miasteczko jest małe). Zarząd 
koła zwracał się kilkakrotnie do 
ZS „Kolejarz" w Gdańsku ó wy­
posażenie sportowe, ale oprócz 
kilku koszulek i spodenek gim­
nastycznych, oraz jednej siatki 
i piłki, nic więcej nie otrzymał. 
Młodzież ćwiczy i błerze udział, 
we wszystkich dostępnych i(n im 
prezach sportowych.

Sądzimy, że koło to zasługuje 
na większą opiekę władz sporto­
wych i polecamy je pamięci za­
rządu ‘okręgowego zrzeszenia 
sportowego „Kolejarz" w -Gdań­
sku.

STANISŁAW WOJDA •

Dziwne stanowisko 
MRN Zabrze

MIKULCZYCE. W trudnych 
warunkach pracuje koło sporto­
we „Górnik" przy kop. „Mikul­
czyce". Napotyka ono na szereg 
trudności, do których należy rów 

.nież bra|c zrozumienia rady za­
kładowej dla spraw "kultury fi­
zycznej własnych pracowników. 
W wyniku tego niemożliwym 
jest należyte utrzymanie piękne­
go stadionu, który obecnie prz.-d 
stawia żałosny widok'. Boisko, bie 
żnia i skocznia niszczą sią. Wpra 
wdzie członkowie maja najlepsze 
chęci naprawienia ich. jednak 
wysiłek ten nie poparty współ­
pracą. rady, jest daremny. Bo­
isko. zamiast służyć chętnym u- 
prawiania sportu, jest terenem 
schadzek „karciarzy", którzy od­
ciągają młodzież od treningów.

W Mikulczycach istnieje rów­
nież piękna hala sportowa, która 
praktycznie jest nie do użycia. Z 
chwilą, gdy Mikulczyce przyłą­
czone zostały do Zabrza, a opie- 

• kę nad halą objęła MRN. wła­
dze miejskie żadają wygórowa­
nej opłaśy za używanie hali, w 
wyniku czego jest ona dla spor­
towców niedostępna.

Młodzież Mikulczyc jest pełna 
entuzjazmu do sportu. Zorgani­
zowano sprawnie „Tydzień otwar 
tych boisk", w czasie którego 
110. osób ukończyło próby do 
SPO.

CHRYSTIAN CYMOREK 
BERNARD PRZYBYLSKI
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naszych lekkoaileiek ciągle za małe
10 najlepszych 

wyników kobiet 
60 m.

REKORD

Gdańsk)
Gorzkowska (Kol. Kraków)
Mcderówna (Bud. Gdańsk)

Laskowska (Gw. Poznań)

2M m.
REKORD POLSKI: WalaslewtCł 23.5 
Najl. wyn.lt powojenny:

Cieślik - Winnicka (1919) 25.6
Przeciętna io:

w bież. sezonie 21.12
JMiyilcka (Bud. Szczecin, 26.1
Focanówna (Bud. Gdańsk) 26.0
Orszytnowlcz (Gw. Bydgoszcz) 2Ś,i

Lekkoatletki nasze minęły pół­
metek sezonu. Wzorem więc lat 
ubiegłych publikujemy tabelę 10 
najlepszych w każdej konkurencji, 
by przekonać sif, czy i w jakim 
stopniu możemy zanotować po­
stęp w tej dziedzinie sportu.

Plon tegorocznego sezonu wska­
zuje na niewątpliwą poprawę: 
2 rekordy Polski (Ronczerjskiej 
w sk wzwyż i sztafety klubowej 
Budowlanych z Gdańska 4 x łOO 
m), najlepsze rezultaty powojen- 

\ ne w 4 dalszych konkurencjach. 
(100 m, sztafeta 4 x 100 m —■ 
reprezentacja, rzut t'yt!j'cm i 
oszczepem) oraz rekordowe prze­
ciętne w okresie powojennym we 
rjt zystkich konkurencjach _ z wy­
jątkiem 60 iii i pchnięcia kulą.

Osiągnięcia te nie mogą jednak 
przyćmić faktu, że z naszą lekko­
atletyką kobiecą nic jest, jeszcze 
dobrze. Za mało dynamiki posia­
da jej rozwój wszerz, za mała li­
czebnie jest nasza czołówka. Obok 
kilku konkurencji, w których co­
raz bardziej zbliżamy się do nąj- 
wyższej klasy Europy i świata,

OleJnlkAwna IAZS * Wrocław) 21.0
Slomcrewska (1V1. Łódź) 27,0
Piwowarówna (Stal Katowice) 27.5 
Blalohrzeska (Wl. Łńdż) 27,5
Szwajkowska (Gw. Bydgoszcz) 27.5 
Skoczentówna (AZS Poznań) 27.1 
Górecka (Gw. Wrocław) 27.2

REKORD POLSKI: nie prowadzony 
Najl. wyńik powojenny:

Flwowarówna (1930) 1:20,2
Przeciętna io:

najl. powojenna (1919) , 1:24.00
w Uleż, sezonie 1:23,00

p wnwarówna (Stal Katowice) 1:21.6 
Zarzycka (Ogn. warszawa) 1:22.1
Skrzetuska (CWKS) 1:21.1
Wallgórska (Kol. Bielsko) 1:23.2

jest jeszcze wiele takich, gdzie 
poziom naszych zawodniczek wy­
raźnie odbiega od. czołówki zagra­
nicznej. 4 bez poprawy w tych 
dyscyplinach nie możemy chwilo­
wo myśleć o sukcesach na polu 
międzynarodowym. Dyscypliny te, 
to: plotki, skok wzwyż (mimo sta­
łej, tęcz bardzo powoli postępują 
ccj poprawy) i bieg na 800 w. Ta 
ostatnia konkurencja została wy­
raźnie zaniedbana przez nasze lelc^ 
kaatletki i była, bodajże duu- 
czy trzykrotnie biegana na zawo­
dach krajowych. A tym czasem 
zagranicą jest ona jednym ze sta­
łych punktów programu wszel­
kich zawodów zaś w roku przysz­
łym wchodzi po raz pierwszy do 
programu Olimpiady.

II' innych konkurencjach, dzię­
ki dobrym wynikom nielicznych 
jeszcze, niestety, zawodniczek, po­
zycja nasza w Europie jest do­
bra, jeżeli oczywiście poza nawias 
postawimy wyniki lekoatłetek 
Związku Radzieckiego, których 
supremacja nie tylko w Europie, 
ale i w świecie jest bezwzględna.

Wystarczy powiedzieć, łe we 
wszystkich konkurencjach na 10 
pierwszych miejsc większość z 
nich należy do zawodniczek ZSRR.

Najlepszą pozycję ma nasza 
rewelacyjna dyskobolka, Króli­
kowska. Jej wynik szczeciński — 
42,31 m, stawia ją na 12 miejscu, 
przy czym, przed nią jest 8 zawód 
niczek ZSRR, Czeszka Jungróra, 
Niemka Werner oraz Austriaczka 
Heidegger. Osiemnastą wraz z 
pięcioma innymi lefckoatletkami 
są: Ilwicka i Kuźmicka w biegu 
na 100 m. Wśród siedemnastu bie­
gaczek, wyprzedzających nasze 
sprinterki jest 7 zawodniczek ra­
dzieckich, 4 przedstawicielki NRD, 
Węgierka Gyarmalti, Uolenderka 
Blankers-Koen, 3 Niemki ze stre­
fy zachodniej oraz Francuzka 
.-1 if 'ii. Kuźmicka jest poza tym 
dwudziestą w skoku w dal. Lep­
sze od niej wyniki osiągnęły w 
bież, sezonie: 7 lekkoatletek ZSRR 
6 Niemek. 2 Węgierki (Gyarmattz 
i Lohasz), 2 Holenderki (Blan- 
kers-Koen i Lust) oraz Gadd 
(Szwecja) i Kneż (Jugosławia).

Tę samą pozycję, co Kuźmicka 
w skoku w dal zajmuje Bregitlan- 
ka w pchnięciu kulą. I w tej kon­
kurencji najliczniej rcprezentowi' 
ne są zawodniczki radzieckie, któ­
rych 9 legitymuje się lepszym re­
zultatem od naszej rekordzistlci. 
Lepszymi od niej «ą jeszcze 4 Cze- 
chosłowaczki, 4 Niemki. I Bułgar- 
ka i 1 Francuzka. Wreszcie 24 po­
zycję w tabeli najlepszych oszczep 
niczek Europy zajmuje Konilców- 
na. Wyprzedza ją: 13 zawodni­
czek ZSRR. 2 Czcszki (Zatopkora 
i Zakora), 5 Nicmick. Szwedki 
Karlsson i Almąnist oraz Dunka 
Iielsby. IV pozostałych konkuren­
cjach nasze lekkoatletki znajdują 
się na dalszych miejscach.

Jest więc jeszcze wiele do zro­
bienia w naszej lekkoatletyce ko­
biecej. Jeszcze dużo rekordów cze­
ka na poprawienie, wiele też za­
wodniczek stać na uplasowanie się 
w czołówce Europy. Okazją ku te­
mu będzie Spartakiado. TVt'«ntr 
stać się ona generalnym atakiem 
na rekordy i miejsca w elicie mię­
dzynarodowej..

Dałkowska (Ogn. Pabianice) 1:23S 
Gryczkówna (Stal R”szów) 1:23,4 
Kuchta (AZS — AWF) 1:23,5
wydra (Bud. Lublin, 1:23/
Górecka (Gw. Wrocław) 1:23,5

Ronmwska (Gw. Wrocław) 11.5 
Bilewlczówna (Bud. Wrocław) 13,9 
Kllmczakówra (AZS — AWF) 14.0 
Borowcówna (Kol. Kraków) 14,2

55 m p. pł.
REKORD POLSKI: Walaslewlcz 12,3 
Najl, wynik powojenny;

Walaslewicz (1946) 12.2
Gośoinlakówna (1950) 12,2

Przeciętna ie: 
najl. powojenna (1950) 13 50
w bież, sezonie 13,33

Gośelniakówna (Kol. Toruń) 12.3 . 
I.esznerówna (AZS Poznań) 12,5
Maclejakówna (AZS Poznań) 12,5
Milanowa (Wł. Kraków, 13.0
Peskówna (Wł. Łódź, 13.2
Janiszewska (Kol. Kraków) 13,3

4X100

Czarna rozpacz w
LZS w Zabrzegu ma następująco 

ciężkie, i jak na razie, nieuleczal­
ne zmartwienie:

Od. swego założenia ciągle musi 
'grywać w piłkę nożną na pastwi­
skach- pomiędzy pasącymi się kro­
wami t rzucać dyskiem lub kulą 
po plotach zagród Wle|skich. Aby 
więc z tym sianem rzeczy skończyć, 
jeszcze przeszło dwa lata temu po­
stanowi! się postar/ć o odpowiedni 
teren pod budowę uczciwego boi­
ska. Teren ten zaś, znajdujący się 
w Zabrzegu, prezentuje się tak: 

•P'3 początku byl tam las. Potem 
lsa się spalił, i obecnie teren jest 
pokryty trawą, krzakami I karło­
watymi brózkami. Ów więc nie­
użytek chciano wykorzystać jako

2 lata temu,' rozpoczęto o niego, 
tam gdzie należy, starania.

W tym miejscu teraz głęboko
westchnijmy i popieczmy trochę 
nad nieszczęsnym losem LZ?w Za-

korcspondenćji, a poza tym t. zw. 
guzik. Jak zaś ta korespondencja 
wygląda, to postaramy się ją teraz 
w skrócie telegraficznym podać. 
Składają się na nią:

1 Pismo LZS Zabrzeg do Gmin­
nej Rady Narorfowej o Doparcie 
załączonej prośby przydziału tero­

wych w Krakowie.
2. Pismo Rejonu Lasów Państwo­

wy ,-h w Krakowie do Nadleśnic-

rządzenie sprawozdania co do moż­
liwości dzierżawy owego terenu.

3. Okólnik nr ił LZS Zabrzeg o 
powołaniu komitetu budowy boi-

4. Pismo LZS Zabrzeg do Rejonu 
Lasów Państwowych w Krakowie z

sku.
5. Pismo Rejonu La,sów Państwo­

wych w Krakowie do Nadleśnictwa 
<v Wapiennicy. zlecające Nadleśnic­
twu protokólarne przekazanie te­
renu LZS w Zabrzegu

6 Pismo Nadleśnictwa w Wa- 
ptennicy do Rejonu Lasów Pań­
stwowych w Krakowie, kwalifiku­
jące omawiany teren jako zalesio-

ny (111), i zwracające się do Rejo­
nu Lasóyy Państwowych o wydanie

7. Pismo LZS Zabrzeg do Rejonu 
Lasów Państwowych w Krakowie z 
prośbą o definitywne i pozytywne 
załatwienie sprawy.

8. Pismo Rejonu Lasów Państwo­
wych w Krakowie do Nadleśnictwa 
w Wapiennicy, anulujące zarządzę 
n;a Oddziału Użytków Niedrzew- 
nych co do przydziału terenu, a 
kierujące sprawę do Ministerstwa 
Leśnictwa poprzez Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Ka­
towicach. Wydział Planowania 
Miast i Osiedli.

9. Pismo Rejonu Lasów Państwo­
wych w Krakowie do Wydziału 
Planowania Miast 1 Osiedli w- Ka­
towicach celem stwierdzenia celo­
wości budowy boiska.

10. Pismo Wydziału Planowania 
Miast i Osiedli w Katowicach do 
LZS Zabrzeg w sprawie nadesłania 
planów sytuacyjnych (zostały zaraz

11. Pismo Rejonu Lasów Pań­
stwowych w Krakowie do Powiato-

Pow. Zarządzie Związku Samopo­
mocy Chłopskiel w Bielsku, stwier­
dzające konieczność wystąpienia z 
wnioskiem do Ministerstwa Leś­
nictwa o zmianę uprawy leśnej na 
inny rodzaj użytkowania, po za-

Wydział Planowań a M sst i Osie­
dli w Katowicach.

12. Pismo LZS Zabrzeg do Wy­
działu Planowania Miast i Osiedli 
w Katowicach o przvsoieszenie ak­
centach budowy boiska.

13. Pismo LZS Zabrzeg do Wo­
jewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Katowicach z prośbą 
o interwencie w załatwieniu snra- 
wv w Wydziale Planowania Miast 
I Osiedli w Katowicach

14. Pismo Wydziału Planowania 
Miast* i Osiedli w Katowicach do 
Reionu Lasów Państwowych w Kra 
kowie. stwierdzające celowość bu­
dowy hoisba

15 Pumo I.ZS Zabrzeg do Rejonu 
Lasów Państwowych w Krakowie 
z zapytaniem o dalszym trybie za-

16 Pismo Reionu lasów Pań­
stwowych w Krakowie do LZS Za­
brzeg. zawiadamiające o wysianiu

Budowlani (Gdańsk, 
AZS — AWF (Warszawa) 
Spójnia (Warszawa)
Spójnia (Gdańsk) 
Budowlani (Chorzów) 
Gwardia (Kraków) 33,5

Tor przeszkód na Spartakiadzie
Do najbardziej interesujących kon­

kurencji Spartakiady będzie należał 
niewątpliwie tor przeszkód. W ciągu 
kilkudziesięciu sekund trwania lej 
konkurencji publiczność będzie mogła 
zobaczyć w wielkim skrócie kilka dy­
scyplin sportowych. Zawodnik biorą- 
cy udział w tej konkurencji, musi wy­
konać bieg, rzut. skok, ćwiczenia gim­
nastyczne oraz dokonać kilku pchnięć 
szermierczych.

Do konkurencji toru przeszkód staną 
najlepsi wyczynowcy zrzeszeń sporto­
wych.

Organizatorzy, starający się jak naj­
bardziej podnieść walory widowisko­
we tej konkurencji, wybudują dwa

tory obok siebie. Zawodnicy na obu 
torach będą wypuszczani jednocześnie
lak. że startujący będzie walczył nie 
tylko z czasem, ale i z współzawodni-

rów wykonuje Państwowa Wytwórnia 
Sprzętu Sportowego.'

biegnącyr sąsiednim torze.
Trudności techniczne urządzenia to­

rów przeszkód na stadionie WP bez 
uszkodzenia boiska byty wielkie, ale 
rozwiązano je szczęśliwie. Wszystkie 
przeszkody, a jest ich 8, prócz rowu 
do zeskoku w głąb, będą przenośne.

Tory przeszkód wybudowane zostaną 
na piłkarskim boisku stadionu WP w

wszystkich miejsc pladionu doskonała.

OSZCZEP

REK. POLSKI: Kwaśniewska 41,03

kratki
wniosku do Centralnego Zarządu 
Lasów Państwowych w Warszawie.

17. P.smo LZS Zabrzeg do Woje­
wódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Katowicach z prośbą 
o interwencję w Centralnym Za­
rządzie Lasów Państwowych w War

18. Pismo Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Bielsku do 
Centralnego Zarządu Lasów Pań­
stwowych w Warszawie z prośbą 
o szybkie załatwienie przydziału te-

19. Pismo Rejonu Lasów Pań-
stwowych w Krakowie .do LZS Za­
brzeg, polecające ponowne wystą­
pienie z wnioskiem przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Za­
brzegu do Ministerstwa Leśnictwa 
w Warszawie o przydział terenu.

20. Pismo LZS Zabrzeg do Pre-
zydiłm Gminnej Rady Narodowej 
z prośbą o wystąpi formal­

nego' Zarządu Lasów Państwowych

21. Pismo Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Zabrzegu do Cen­
tralnego Zarządu Lasów Państwo-

dium Powiatowej Rady Narodowej 
w Bielsku z prośba o przydział te­
renu LZS w Zabrzegu.

22. Pismo Reionu Lasów Pań­
stwowych w Katowicach, przekazu­
jące całość akt. jako obecnie tere-

Na lvm korespondencja się ury­
wa Jedynie tylko LZS Zabrzeg 
przesvlaiać ja nam. dołączył .jesz­
cze list, w którvm pisze:

„Nasze osobiste starania celem 
popchnięcia te| sprawy chociażby 
o krok naprzód, nie odniosły jak 
dotychczas żadnych skutków.'1

A tu miesiące i lata plvna (pierw 
sra ko-espondencia nosiada datę z 
dnia 27 stycznia 1950 roku) i pty-

7.a< święty Biurokracy 
Mówi: cacy, Cacy. 
Róbcie tylko lak dalej, 
Przecież się nie pali...!

A »:ech to wszystko jasne Lasy
Państwowe ścisną...!!!

BARNABA

Zasieki z drutu ustawione zostaną 
na deskach, podobnie będzie umoco- 

ją będzie znacznie obciążyć, aby uzy­
skać jej nieruchomość. Skonstruowa­
nie przenośnego żywopłotu nie nasu­
wa większych trudności. Oba parka­
ny, jeden wysokości 1 m 70 cm, a dru­
gi 2 m 20 cm będą zbudowane na tej 
samej zasadzie jak równoważnia. Naj­
więcej trudności nasuwa zbudowanie 
rowu do przeskoku o głębokości 0,5 
metra, który nieszczęśliwie wypada na 
polu podbramkowym boiska piłkar­
skiego. Jedynym rozwiązaniem tej 
trudności będzie skonstruowanie na 
deskach sztucznego, przenośnego ro­
wu bez naruszenia murawy. Rów do 
zeskoku w głąb długości 4 metry i gł. 
2 metry wypada za bramką. Rów ten 
zostanie wykopany i oszalowany. Urno 
cowanie przeszkód-manekinów nie na­
suwa żadnych trudności.

Przenośne przeszkody dla obu to-

Górnicy z
Włókniarz

GÓRNIK: Budny, Budziński, ryłllk, 
Zdrzałek, Grzegoszczj k, Kurzeja 
Sobek, Szlezer. Bożek. (Warzecha), 
Krasówka, Wiśniowski.
WŁÓKNIARZ: R, b -ki,' Jodłowski. 
Malec, (Piekulski), Górecki, Lesie­
wicz Bieniek. Parpan II. Browar- 
skl, Nowak. Bożek. Glajcar. 
Bramkę dla Włókniarza zdobył w 

13 m>n. z rzutu wolnego Nowak 
Pięć minut później. Klasówka, po 
rzucie rożnym, uzyskał gtówką wy­
równanie. W 27 min. Klasówka prze 
strzelił rzut karny
tuzjowanego Bożka, w zespole Włók.

IV zakończonych w ub.' tygod­
niu tenisowych mistrzostwach 
Polski juniorów, pierwsze, miej 
sec. w doublu zajęli: Lackie- 
wieź i Sawaszkiewicz (Ogniwo 

Sopot).
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Polska drużyna koszykówki, która zwyciężyła Chiny w mię­
dzypaństwowym meczu 46:44.

Foto Kwiatkowski-Warszawa

Radlina bez kondycji
Kraków — Górnik 1:1 (1:1)

rza wystąpił po przerwie Pi Niedostateczna dyspozycja fizyczna 
spiawiła. że wyszły na Jaw usterki

Włókniarz zawdzięcza połowiczną 
kowi wszystkich zawodników. Poważ, 
ny wpływ na układ sil miał ystęm, 
przede wszystkim dołem. Piątka na-wyszkoleń

raźny spadek formy, wykazując 
dociągnięcia kondycyjne, 

bytomskiego Górnika

czołową pozycję

cechował 
adnośó pod

potw.erdzać

wanym technicznie Krasówką 
jat ożywioną działalność, da. 
zatrudnienia Rybickiemu. Pod 
ką Włókn

jala się na pole karne zespołu gór­
niczego. gdz.e jednak zapominała o
kończeniu przemyślanych

Cała linia pomocy krakowian gó- 
cicrającym kwintetem ofensywnym 
Górnika | wygrała większość pojedyn 

' ków o pitkę
Rybicki wyłapywał wiele strzałów, 

były one zbyt słabe, by mogły go 
zmusić do kaultulacji. Ostro wicra. 
czaiacy w skete Jodłowski n'e poz- 
walst Wiśniowskiemu na niebezpiecz- 
dawait sobie radę z debiutującym w 
barwach Radlina. Sobkiem.

dla obu konkuru’acvch zespołów To 
też. mecz charakteryzowały Ostre sp ę 
cla. a chwilami spokojnie orzerad”>- 
io sie w beroardnnowa walkę o punk 
ty Sedźla Turczyński nte umiał okieł 
trafił%nerg*cznyml decyzbim" ukró- 
c ó samowoli n ektórych piłkarzy
cznych nawet kwalifikacji do prowa. 
dzenia ważnych spotkań ligowy'h

Sportowcy godnie reprezentujcie barwy swego Zrzeszenia


